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H I S T  0 1  Y  A.

W iadomość historyczna o Korsarzach morskich, 
zwanych FUbustierami.

(C iąg 2gi  i o s ta tn i  Ob. s tr . 17).

N ayśw ietnieysza w ypraw a, celem  zdobywania 
miast na lądzie stałym , była urządzoną przez <9- 
lonoa  (Olonois), którego imie pochodziło z oy- 
czyzny S a b le s -d ’’O lonne w  P o ito u . P ie rw iast
kowym jego zatrudnieniem  było polowanie na 
byki, ale jak skoro został F l ibustierem, ta k s ie  
w net w sław ił na morzu, że rządzca w yspy Z ó ł^  
iviey, L a  P la c e , dał mu okręt zbroyny, na k tó 
rym  w ypłynąw szy sta ł się postrachem  Hiszpanów 
w Ameryce. W szędzie mów iono o jego czynach 
i okrucieństw ach : szczęście sprzyjało m u czas 
długi: w ia try  naw et na m orzu były dlań łaska
we , a m ałe potyczki byw ały  źródłem  obfitych 
bogactw. Ale burza w ydarła  m u okręt i rzuci
ła na brzegi K a m p e sz  (Campeche). D ostrzegł
szy Hiszpani, wszystkich praw ie chw ytają w  nie
wolę. Sam O lonoa  został ranionym , i zaledwie 
fortelem ocalił życie. K rw ią  poległego tow a
rzysza skrapia tw arz  i suknie swoje, i m iędzy t ru 
pami leżąc spokoynic , czekał odeyścia Hiszpa
nów. Poczem  schronił się do lasu, opatrzył ra
ny i wdziawszy na siebie ubiór hiszpański, w cho
dzi do miasta nocą, gdzie przed  chw ilą  w łaśnie 
cieszono się jego zgonem. Uw alnia zpod straży 
jeńców i na skradzioney łodzi wuaea na w yspę 
Ż u lw ią .

Przyw iedziony do ubózlw a zaledw ie był w sta-
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nie uzbroić dw udziestu ludzi. P łynie  do K uby, 
celem zrabow ania m iasta L o s-C a y o s . Odkryci 
przez rybaków  i doniesieni rządzcy Ha wanny. 
W ysłano natychm iast fregatę o dziesięciu arma
tach, do k tó rey  miały się jeszcze przyłączyć cztery 
sta tk i, stojące na kotw icy w  P u e r to -d e l-P r in 
c ipe . K apitan  fregaty otrzym ał rozkaz, izby nie- 
w przód  w ra c a ł ,  ażby ze szczętem nie zgładził 
korsarzy, w ykonał naw et przysięgę, iż żadnego nie 
oszczędzi. Rządzca dał m u m urzyna, k tóryby speł
n ia ł obowiązek kata.

Ale O lonoa , uwiadom iony o rozkazie rzą d 
cy Haw anny, pośpiesza na spotkanie fregaty, nim 
by ta  połączyła się ze statkam i w  P u e r to -d e l-  
P r in c ip e  °L edw ie dzień zaśw itał, w pada na sta
tk i hiszpańskie. Nikogo nie szczędzi, m urzyn n a 
w e t legł pod jego ciosem. D arow ał tylko życie 
jednem u hiszpanowi dla tego jedynie, ażeby ten  
doniósł rządcy: ,,z.e Olonoci, chcąc pomście się 
„ w yroku , przeciw  niem u ogłoszonego, nie będzie 
’, oszczędzał żadnego liiszpana, że on sam rów ne- 

"-oby "doznał losu, gdyby nieszczęściem w pad ł 
” by ł w  jego ręce.“  Ńa zdobytey fregacie płynie 
do mieysca gdzie stały na kotw icy cztery statki, po 
otrzym anem  zw ycięztw ie w ychodzi pod żagle do 
M a ra h a ib o , tam  zabiera okręt z bogatym ładun
kiem  i wraca na w yspę Z u łw ią .  / a  przybyciem  
do niey, zostaje F libustiera  Baśko (Basco), rodem 
z Francyi, znanego z odwagi i waleczności, z nim  
w spólnie układają przedsięw zięcie. . Ogłaszają, iż 
maja wyjeżdżać w  celu dokonania wielkiego dzie
ła  , °a w n e t czterysta czterdzieści ludzi przyłą
cza się do nich. Siła zbroyna tak  liczna, jakiey 
d o t ą d  nigdy jeszcze F libustierow ie zgromadzić nie
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potrafili, wychodzi w r. 1666 pod żagle i płynie 
ku Maraliuibo.

Miasto to należało do prowincyi Wenezuel- 
skiey, położone było nad brzegiem ogromnego je
ziora, mającego 60 mil obwodu, które, przyja- 
wszy siedmdziesiąt rzek i rozmaitych strumieni, 
łączyło się z morzem. Mieszkańcy w liczbie 6,000 
trudnili się handlem skór, tytuniu i kakao. For
teca la B arra  broniła do miasta wstępu. W  niey 
załoga składała się z c 5o żołnierzy i szesnastu 
armat wielkiego kalibru.

Flibustierowie w przeciągu czterech godzin 
stają się jey panami: na dany znak, flota ich zbli
ża się podówczas ku Marakaibo. Uwiadomieni 
o tern mieszkańcy, oddają się naywiększey rozpa
czy: większa ich część z żonami, dziećmi idroż- 
szemi sprzętami chroni się na łodziach do Gibral
taru, miasta o 4 o mil morskich oddalonego. In
ni uciekają w  lasy. Wchodzą Flibustierowie 
do opuszczonego miasta i w jedney chwili stają 
się panami jego bogactw. Nazajutrz wysłany 
oddział do lasów okolicznych,a złapani jeńce wśród 
męczarni wskazywali mieysca ukrytych skarbów. 
Po upływie dni piętnastu postanawiają iśdź do 
Gibraltaru.

Miasto sławne z okolic, obfitujących w  nay- 
lepsze kakao Ameryki, położone było nad prze- 
pysznem jeziorem. Łańcuch gór zwanych góra
mi Gibraltaru, opasywał je, jakby jednem ramie
niem, a na barkach swych dźwigał mnóstwo mia
steczek i wsi. Celnieysze było M erida , gdzie 
z powodu pięknych widoków , bogatsi panowie 
Gibraltaru przenosili się na letnie mieszkanie, 
dziś^ ono stało się schronieniem uciekających
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zMarakaibo. Wiadomość o zbliżaniu się Flibu- 
stierów rychłey wymagała obrony. Rządca G i
braltaru, imieniem M er le da* wsławiony podczas 
woyny we Flandryi, z ośmiuset ludźmi usypuje 
szaniec i wały od drogi prowadząccy do Gibral
ta ru , a otwiera inną przez niedostępne bagna i 
lasy. Nadspodziauic postrzegli Flibnstierowie 
przygotowania do obrony, a nieznane uczucie za
jęło ich serca. Olonoa  zgromadza rade wojen
ną , wystawia położenie swoje i rzecze do ze- 
branyclito warzyszy: ,,N ie traćcie odwagi, br a cm
.. moi , z dwoyga wy lii orać należy , albo bronić 
”, się jak przystało mężnym, albo utracić skarby, 
”, tyła niebezpieczeństw y nabyte. Tam (wska- 
,, żując na miasto) czeka nas bogata zdobycz. Rył 
, czas, kiedyśmy w mnieyszey liczbie, potęzniey- 
" szych zwyciężali nieprzyjaciół. Mała i cli dzi- 
” gia jest liczba, a jeśliby naw et była większą 
” od tey, k tórą bydź sądzę, tern większa zezw y- 
” cieztwa dla nas chwała, tem świetnieyszą zdo-
” bycz!” Wszyscy jednozgodnie zawołali „Śmierć, 
” lub zwycięztwo”  a więc dobrze, wykrzyknie 
Olonoa: „Do broni, bracia. Pamiętaycie, co doko- 
„ nać macie. Pierwszy, co odtey chwili naymniey- 
”, sza pokaże trw ogę, z mojey zginie ręki.”

Źe wschodem słońca 38o Flibustierów  w y
chodzi na ląd stały; udają się drogą przez lasy: 
lecz bagna ,“ grożą im ostateczną zgubą. Ścię
te drzewa miały im utworzyć groblę i posłanie 
na drugiey stronię. Dokonane dzieło, już w  po
łowie drogi, gdy w ystrzał działowy z bateryi ta
muje dalszy ich postęp. Cofają się w  praw o, tam 
czterdzieści dział wymierzonych znosi przednie 
szyki. W racają znowu do mieysca, gdzie z pier-
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wszą spotkali się bateryą. Alo Olonoa  nie był 
z liczby cofających się : z dobytym mieczem
przez szańce i wały przedarł się pod mury mia
sta, ale męztwo jego stało się bezsilne; n iebyło 
środka wdarcia się na mury. Rzuca się więc do 
podstępu, zmyśla ucieczkę, a uwiedzeni hiszpa- 
ni, sądząc chwilę tę  za naylepszą do zupełnego 
ich wyniszczenia, wypadają z miasta. Ucichły 
baterye. Zwolnieli w  biegu Flibustierowie. Juz 
hiszpani natarć mieli, kiedy pierwsi w  odwro
cie z szablą w  ręku dopełniają rzezi. Zemsta za 
poległych w boju zwiększa okrucieństwo. Ściga
ją po lasach i górach rozpierzchłych mieszkańców. 
Padło trupem  5oo hiszpanów \ M er teda  był z 
ich liczby. Olonoa  i £ a sko ,  żadney nie ponie
śli rany. Zrabowane miasto, a rzeź i mordy 
trw ały przez cztery tygodnie. Tysiące ranionych, 
tysiące jeńców, umierało z głodu i powietrza, któ
re z przyczyny niepogrzehanych trupów.grassować 
poczęło. Olonoa niesyty krw i, chciał jeszcze 
zdobyć Iflerydę, ale temu zamiarowi sprzeciwili 
się wszyscy. Mieszkańcom G ibraltaru nakazany 
okup, w  przeciągu dwóch dni mieli zapłacić 
10,000 piastrów, inaczey miasto będzie spalone. 
Już czas uchodził. Część miasta i kościół stała się 
łupem płomieni. Gdy nieszczęśliwi złożyli sum
mę. Flibustierowie wsiedli na okręty, a miesz
kańcy opłakując poległych w  boju , biegli rato
wać szczątki dawnego ich siedliska.

Olonoa  wraca do Marakaibo, mieszkańcy je
go już byli w rócili z gór, do których się pierwey 
schronili. Flibustierow ie wydają rozkaz, ażeby 
niezw łocznie zapłacili 5o,ooo piastrów, inaczej 
miasto ulegnie zniszczeniu. Nim jednak hiszpa
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ni mieli to złożyć, sami rabują kościoły; wyno
szą obrazy, relikw ie, krzyże i dzwony, nie w  za
miarze łupieży, ale celem wystawienia świątyni 
na wyspie Zółwiey, ktfsztem nieszczęśliwych mie
szkańców Marakaibo. Zapłacony okup. Olonoa 
na południowym brzegu S. Dominika , z.zabra
nych łupów  uczyniwszy podział, znalazł, iż o- 
gólny ich szacunek wynosił dwieście sześćdzie
siąt tysięcy piastrów.

Zamyśla o w ypraw ie do Nikaragu, ale w iatr 
zagnał go na odnogę H onduras. Miasto P uerło - 
Cavello, handlujące koszenillą, nie mogło bydź 
przedmiotem chciwości Flibustierów, W zięci 
tylko przewodnicy, mieli wskazać drogę do mia
sta San-P edro  o mil 12 odległego. Na okrętach 
zostawia wodza l\lo ses-va n -P in , a z trzystu lu
dźmi podchodzi pod mury miasta. Bitwa niedłu
go trw ała. Hiszpani bronili się mężnie. Upada
jąc na siłach, a raczey, żeby dadź cfeas do uciecz
ki mieszkańcóm ze skarbami, proszą o rozeym na 
czas dwógodzinny. Flibustierowie dotrzymują 
słowa, ale jak skoro term in upłynął, ścigają u- 
ciekających. Zdobycie miastakosz to wał o Flibustie- 
rom trzydziestu w  zabitych, a 20 ranionych. Od
chodzą ze znacznym łupem zapalając celniejsze 
domy. W racają na okręt w  odnodze Honduras, 
już mają odpłynąć, gdy wieść o nadeyść mającym 
okręcie, który z Hiszpanii miał nieść bo,gate pro- 
dukta do G w atin ia li , zatrzymał ich przez trzy 
miesiące. Ukazał się nareszcie, ale zbroyny 56 
działami i mężnym żołnierzem. Daremne było 
usiłowanie Flibustierów ,a to niepowodżenie chcąc 
nagrodzić, projektuje Olonoa. wjąarawę do Gwa- 
t im a lii Zamiar ten poróżnił wodzów. Olonoa opu-
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szczony w  naysmutnieyszem został położeniu. Bez 
sposobu do utrzymania się wychodzi pod żagle, 
w iatr nawę jego rzuca na piaski wyspy L a s -  
P evicts zwaney, niedaleko przylądku G racias-a- 
JJios. Zdjęcie ciężaru nie dźwignęło okrętu. Trze
ba było zając się upraw ą roli, budową mieszkań, 
nimby nowy zbudowano: w  przeciągu pięciu mie
sięcy stanął już na kotwicy. Zamyślają wzdłuż 
rzeki ś. Jana, inaczey D ezagivadera  (Desagua- 
dera) płynąć i oczekiwać przechodzących statków. 
Ale omylona nadzieja. Hiszpani wspólnie z In- 
dyanami (zwanemi Los Iudios bravos) tak dziel
nie na nich uderzyli, iż Ol ono a ustąpić musiał. 
Zmierza ku K artagenie, ale chciało nieszczę
ście, iżby zaniesiony na ziemię D arien, od dzi
kich Indyan, nayokrutnieyszych z całey Amery
ki, wzięty w  niewolę, żywo na części rozdarły i 
przez nich pożartym został. Mała liczba równego 
u nikła losu,żeby mogła smutną wiadomość .przy
nieść pozostałym w  L a s  P erla s. Po dziesięcio- 
miesięcznem oczekiwaniu łączą się z Flibustiera- 
mi, płynącemi do przylądku G racias-d-D ios, 
lecz od mieszkańców napadnieni ze szczętem znie
sieni zostali.

Jednym ze znakomitszych wodzów Flibustie- 
rów  był M organ, syn majętnego kupca angielskie
go. Dziki jego i okrutny charakter , moc umy
słu, obszernóść zamiarów i nadzwyczayne w  ich 
dokonaniu szczęście, uczyniły go pierwszym mię
dzy Flibustierami.

, W  r. 1668 przedsiębierze w yprawę do nay- 
bogatszego miasta Ameryki, P o rto -B e llo , które 
po Hawannie było obronnieysze od innych osad 
hiszpańskich. Stanąwszy na międzymorzu P a -
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nam a  ogłasza dopiero zamysł zdobycia miasta 
P orto -B e llo . W ie lu  w net się temu oparło przed
stawiając małość sił przeciw obronney załodze. Na 
co im M organ  rzecze: „Cóż znaczy, żc siły na- 
„ sze są szczupłe, kiedy serca są wielkie, jedność 
,, i zgoda podwoić one potrafi. ” To wznieca 
w  nich zapał i odwagę , Wylądowawszy w śród 
nocy, postępują pod miasto. Garnizon a v  fortecy 
zamknięty wstrzymuje ich zapęd , ale męztwo 
Flibustierów  przeważa. Wszyscy żołnierze zam
knięci zostali, a ogień, podłożony pod składy pro
chu, całą osadę w yrzucił na powietrze.

Postrzegli łónę m ieszkańcy/i każdy zajął się 
ukrywaniem swych bogactw. Daremno rządca 
w zyw ał ich do obrony: chcąc ich ocalić, zamy
ka się z garstką żołnierzy w  inney fortecy. Do 
południa trw a walka. M organ , w ątp ił już o 
zwycięztwie, gdy w  tym przychodzi mu projekt, 
użycia mnichów i zakonnic dla przystawienia dra
bin, żeby wdarć się na mury. Mniemał on, że 
poszanowania i zabobony hiszpanówr, nie pozwo
lą  im wymierzyć ciosów przeciw własnym współ
rodakom i uświęconym przez nich osobom, ale ten 
środek, rów nie jak groźby Flibustierów , nic znie
w oliły do poddania się. M organ  obiecuje wol
ność wyyścia załodze, wystrzały z armat za je
dyną służyły odpowiedź. Zmęczeni długą w al
ką, już niejeden żołnierz broń opuszczali, ale rząd
ca, rodem kastyliyczyk, godzien, aby jego imie 
przeszło do potomności, własnemi piersi nadsta
w iał się. Zona jego i córka ze łzami błagały go, 
iżby myślał o ocaleniu życia. Na co rzecze im: 
,,W o lę  zginąć na polu chwały , niźli na 
rusz towaniu/ 4 Jakoż zgon jego był kresem mę-
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stw a . Flibustierow ńe po dokonanem zwyeicz- 
tw ie  oddali się nayokrutnieyszym  mordom i rzezi. 
V̂V tym wieść przychodzi, ze prezydent Panam y, 

D o n -Z u a n -P e re z  -  d e-G u zm a n , zbiera woysko 
dla obrony Porto  Bello. M organ  niestrwożony 
wzm acnia fortece, zaciąga działa i wtenczas w y
syła posłańca do Panam y , żądając od jey prezy
denta za okup m iasta P o rto  Pełło , 100,000 pia- 
strów : iuaczey w  perzynę miasto obróci. Pow ol
ne kroki w  obronie, ze strony hiszpanów  przed
sięw zięte, zniew oliły  G u zm a n a  do przyjęcia te 
go w arunku. .Nie mógł 011 dość wy uzi wić się 
m ęztw u F libustierów , Że z tak  m ałą liczbą od
nieśli zwycięztwo. NVysyla deputowanego z 
p ro śb ą , aby na pam iątkę przysłał m u M o r
gan  b roń , za pomocą którcy tak łacno można od
nieść zwycięztwo. M o rg a n  daje m u pistolet i 
kilka ku l, dodając: „Pow iedz prezydentow i, aby
,, raczył przyjąć ten  upom inek i zachował go 
„ przez rok jeden. Po w yyściu tego term inu  sam 
„ ja  przyydę do Panam y i wskażę jego uży tek .” 
P rezyden t za tę  obietnicę przysłał m u ogromny 
szmaragd, odesłał pisto let m ówiąc, że podobną 
broń  ma u siebie; i radzi m u oszczędzić tru d u  w  
przyyściu do Panam y, bo jey zdobycie, nie tak  
mu się uda, jak miasta Porto-Bello. F libustie- 
row ie zebraw szy zdobyczy na 200,000 piastrów , 
odpłynęli do Jamaiki.

T rzy  lata upłynęło  na splondrow aniu  miast 
Marakaibo i G ibraltaru , kiedy w  r. 1670 przed
sięwzięli w ypraw ę do miasta Panam y. Ono sta
ło się przedm iotem  ich odw agi, ofiarą ich dzi
w actw a, a w spaniały gród przedtem , w  zwaliska 
gruzów  zmieniając, unieśm ierteln ili imie swoje.



Miasto Panama nad brzegiem morza połu
dniowego lezące, było jcdnem z naywiększycli i 
naybogatszych grodow Ameryki. Liczyło dwa ty 
siące wspaniałych domów, mnieyszych zaś o trzy 
piętra do 5ooo. W iększa część ich z kamienia 
było ciosanych, reszta z cedrowego drzewa. O- 
toczoue murem i wałami, było składem złota P e
ru  i srebra Mexyku. Dwa tysiące mułów utrzy
mywano jedynie dla przenoszenia drogich kamieni 
ikruszczów . Kościoły pełne przepychu, pełne 
ozdób naybogatszych. W blizk ich  okolicach na 
wysepkach rozkoszne gaje i sady, słowem: wszyst
ko uprzyjemniało pobyt, dawało poznawać prze
pych Nowego-Swiata.

Flibustierowie, chcąc zbliżyć się ku miastu, 
musieli naprzód stać się panami zamku ś. W a
wrzyńca, położonego na brzegach rzeki Szagry  
(Cliagre). Zamiar zdobycia Panamy był w nay- 
większey tajemnicy. Rozważenie ich kro- 
kow , wnosić kazało , że ich celem jest pod
bicie zamku. Obronne mury, najeżone działami 
i strzelbą trudny czyniły przystęp. Już chwia
ła się odw aga, w kradł się nieporządek w  woy- 
skach korsarskich, kiedy usłyszą przeklęstw ahisz- 
panów: ,, Psy niewierne, przeklęci, od czartów
,, natchnieni Anglicy. W aszą chęcią jest zdobycie 
,, Panamy! Ale nie, nie dóydziecie do niego, przed 
,, murami zamku pożerać będziecie ziemię, która 
„ was naw et do łona swego nieprzyym ie“ . Rozją
trzeni Flibustierowie w śród chmury strzał, przez 
Indyan rzucanych, wśród rzęsistego ognia armat, 
wdzierają się na mury. Odziane baw ełną strza
ły ze strzelby wyrzucane, zapalały dachy miesz
kań, liściem palmowym pokrytych, f irode ty ,
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wódz Flibustierów , wysłany od M organa  dla 
zdobycia zatnku , po krw awey rzezi, w  którey 
większą ponowę ludzi swycli utracił, stał się je
go panem. Zbliża się z flotą M organ , postrzega 
na murach powiewającą chorągiew angielską, w  
radości zapominają o skałach, pod wodą ukrytych 
na rzece S za g r, cztery okręty uległy rozbiciu się. 
W ielu  utonęło, ale M organ , nie traci odwagi. 
Zbiera towarzyszy swoich, wznieca w nich zapał 
męstwa, żeby zwyciężywszy wszelkie trudności, 
wrócili z wieczną chwałą ibogactw y do Jamai- 
ki, któreby im wystarczyć mogły na resztę ich 
życia. 18 stycznia 1671, z wyborem Flibustie
rów dąży ku Panamie. Po dziesięciodniowey po
dróży, wśród naywiększego niedostatku: ho Hisz- 
pani uchodząc z siedlisk, wszelką zniszczyli ży
wność, wśród częstych napadów Indyan, postrze
gają nareszcie Flibustierowie wieże Panamy. Za
grzmiały w powietrzu chrapliwe trąby i kotły. 
Korsarze rzucając w górę czapki, wykrzyku
ją zwycięztwo! zwycięztwo! 27 stycznia postę
pują ku bramom miasta. Oddział jazdy spoty
ka ich na rów ninie , przychodzi do w a lk i, pie
chota Flibustierów  zwycięża. Wypuszczone byp 
ki miały zadać klęskę nieprzyjaciołom, ale Bu- 
kańczykowie, obeznani z niemi, ogromnym w rza
skiem i różnobarwnemu chustami,przymuszają ich 
do ucieczki. Hiszpani w  naywiększym nieładzie 
idą w rozsypkę. Flibustierowie nie tracą czasu. 
W  przeciągu trzech godzin, mimo silnego ognia 
z dział, mimo tysiąca przeszkód, stają się pana
mi miasta. Lecz, żeby korzystać zo zwycięztwa, 
trzeba było wstrzymać Flibustierów  od pijań
stwa , którem u się zwykli oddawać. M organ



ogłasza, ze Iliszpaui zatruli wina pozostałe, a 
ten wybieg pomyślny miał skutek.

Mieszkańcy ze skarbami swojemi uciekli na 
wyspę Taroga. Miasto zostało zrabowanem. Nie
zmierne skarby stały się łupem korsarzy. Ale 
M organ,  dziką zemstą przejęty, każe w ystąpić 
swoim za mury miasta, a tajemnie zapala domy. 
W ia tr  gwałtowny zajął wszystkie mieszkania: 
kościoły , pałace , sklepy , rękodzieł nie, stały 
sic pastw ą płomieni. W ysłane statki zabiera
ły płynące okręty z bogatym łupem. Okoliczne 
lasy dostarczyły nie mało skarbów. Schwytani 
niewolnicy wśród męczarni wyznawali, gdzie są 
ukryte dostatki ich panów. Przypadkiem że
brak zaszedłszy do opuszczonego domu, zuaydu- 
je bogate suknie. W dziew a je na siebie, w  tym 
schwytany przez Flibustierów , odpowiadać m u
siał gdzie są jego złota? Daremne tłumaczenia, 
na próżno wskazywał łachmany, które dopiero 
był zrzucił, wzięty na tortury  życie postradał. 
Takąto koleją wracali Hiszpani skarby, zdoby
te przez nich w  krajach Nowego Świata.

Między zabranymi niewolnikami znayclowa
ła się piękna niewiasta, pełna słodyczy i wdzię
ków obok wyniosłey duszy. Była żoną bogatego 
kupca , k tóry podówczas w ypłynął dla handlu 
do Peru , zostawiona u rodziców, z niemi razem 
w  niewolę została wzięta. Jak skoro ją postrzegł 
M organ ,  w net miłość kunioy  zajęła jego serce. 
W e własnem mieszkaniu przeznacza dla niey po- 
kóy. Kilkanaście niewiast do usługi. Składa u nóg 
swey bogini liaydroższe kleynoty: ale n iew zru
szona hiszpanka, pełna pogardy dla M organa, 
odrzuca dary, i rzecze do niego: „ Zycie moje
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,,'jest w  ręku tw o im , ale wtenczas staniesz się 
„ panem ciała mojego, gdy z niego duszę oddzie- 
,, lisz. Nauczę cię, żem zdolna umierać i pomścić 
,, się krzywdy mojey.“ To mówiąc, dobywa szty 
let ukryty pod suknią, i byłaby mu ugodziła w 
piersi, gdyby nie uniknął ciosu.

Tern rozjątrzony M organ, obcy wszelkim u- 
czuciom i wspaniałomyślności, obcy cnocie i li
tości, tysiąc zadaje męczarni. Piękność niewol
nicy zniewala mniey okrutnych jego towarzy
szów, poczynają mu przekładać jey cierpienia. 
M organ  zmyśla na nią fałsze, tłumaczy się przed 
nimi, iż zasługuje na sroższe kary, bo niepomna 
jego dobroci, należała do spisku, którego celem 
miało bydź zgładzenie Fłibusticrów. Szemrania 
jednak nie ustały, całoniiesięczna nieczymiośe o- 
burza korsarzy, w ielka ich część ma w ypłynąć 
pod żagle: dowiaduje się M organ , niszczy masz
ty okrętu i tym sposobem zatrzymuje na czas ja
kiś. Ale widząc nicukontentowanie wszystkich, 
postanawia odjeżdżać z Panamy. Nakazany okup 
niewolnikom. Piękna hiszpanka za uw olnienie 
swey osoby 3ó,ooo piastrów złożyła.

W ychodzą pod żagle, w połowie drogi do 
zamku Szagr  (Chagre) obowiązuje przysięgą każ
dego do wyznania, iż nic z łupów  nie zatrzymał 
przy sobie. Nie dość na tern, M organ  ściśle prze
ziera odzienia, strzelby i sprzęty, czyli w  nich 
Co ukrytem  nie jest. Po czem przychodzą do po
działu; ale Flibustierowie dostrzegają, żc większa 
część bogatszych kleynotów ukrytą została. W y
rzucają mu kradzież na oczy. M organ, lękając 
się powstania, w  nocy na jednym okręcie i czte
rech statkach, ucieka od  reszty flot ty i przy by-



wa do Jamaiki. Nasycona chciwość zaprzestała 
•łupieży. M organ  z teatru , na którym  przedtem 
tak w ielką grał rolę, schodzi do spokoynego za
cisza. W śród  niezmiernych dostatków kończy 
resztę życia, spokoynv naw et od w yrzutów  su- 
mnienia, choć tyle ofiar niewinnych poświęcił 
chciwości swojey i okrucieństwu.

Od tego czasu mało świetnemi były w ypra
w y Flibustierów. Dopiero ledwie w r. i 683, 
pomyśleli o ważney zdobyczy bogatego miasta 
T era -C ru z. Projekt ułożony był przez trzech 
celnieyszych Flibustierów. T a n -H o r n a , G ra m 
m onia  \ T T aw rzyń ca -d e-G ra fj. Każdy juz się 
był odznaczył świetną jaką w yprawą, lecz mę~ 
znieyszy z pomiędzy innych był T a n -H o r n .  W  
czasie w alki przebiegał roty sWoje, każdego mie
rzył'okiem, a biada temu, co się przeląkł niespo
dzianego wystrzału z pistoletu lub strzelby. Nie
słychana karność rodziła przestrach w  bojaźli- 
wycli, w  odważnych cześć i poszanowanie. Ta
kiego m eztwa bohater na czele 200 Flibustierów , 
wychodzi pod żagle do T era -C ruz.

W ylądowanie nastąpiło wśród nocnych ciem
ności, schwytane straże u bram miasta pomor
dowano. Cichość jak największa: a skoro ze świ
tem otwarto bramy, wchodzą Flibusticiowie i 
mordują wszystkich, których napotkali. Zdoby
ty  szaniec, na którym znaydowało się 12 armat. 
Pomnożone z nich wystrzały obudziły uśpionych 
Żołnierzy w  koszarach. W zięto zrazu za obcliod 
uroczystości, k tóra dnia tego przypaść miała, a 
krzyki rozlegające się po ulicach, uważano za śpie
wy wcześnie obudzonych mieszkańców, ale n a 
gle wrzask powiększony, ze ło try  (ladiones) AYpa
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dli do miasta, wyprowadził z błędu. Chwycili się 
do broni, ale zapoźno, juz, Flibustierowie za
grzani walką, celniejszych mieysc. stali się pa
nami. Zabrani w  niewolę żołnierze, mieszkań
cy, dzieci, starcy i niewiasty, zaparci zostali w  
kościele, u drzw i którego umieszczone beczki z 
prochem, a przydana straż z zapalonym lontem, 
miała je zapalić w  razie naymnieyszego poru
szenia.

Trzymając tak miasto całe w  bojaźni i prze
strachu, zajęli się rabunkiem. Zabrana zdobycz 
trzydniowa wynosiła 6,000,000 piastrów. Po- 
czem domagali się od zamkniętych w  świątyni oku
pu ich życia za opłatę 10,000,000 liw rów . N ie
szczęśliwi z radością przyjęli wezwanie. Połowa 
tey summy jeszcze dnia tegoż złożoną zastała. 
Druga nazajutrz miała bydź zapłaconą. Gdy w  
tym postrzegają Flibustierowie znaczną siłę woy- 
ska if lo ttę  z siedmnastu okrętów płynącą z E u
ropy. Bez obawy naymnieyszey cofają się, spo- 
koynie wyprowadzając z sobą piętnaście tysię
cy niewolnika, jakby za wynagrodzenie reszty 
należney sobie summy, którey odebranie na czas 
dogodnieyszy odłożyli. O dwrót ich był rów nie 
śv;ietny jak samo z>vycięztwo. W  pośród flo
ty nieprzyiacielskiey płyną ze swojeini statka
mi. Hiszpani nie dają zaczepki , a Flibustiero
wie niosąc z sobą bogate skarby, nieradzi byli 
kwapić się na tow ary, którym  małą przypisy
wali cenę.

Drugą niemnicy świetną w yprawą, była zdo
bycz miasta K am pesz  (Campeche) Przedsięwzię
li ją w  r. 1685 —  5 julii wylądowali do Sza m -  
peton , miasta o i 4 mil odległego—  Dziewięć-
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set Flibustierów wsiadłszy na mnieysże baty, 
przypłynęło pod mury miasta— Małe działa 
swoje wytoczyli na brzeg i nim z niemi postę
p o w a ć  zaczęli,' fregata hiszpańska stojąca na ko
twicach , daje do nich ognia— Wymierzony z 
ich strony wystrzał zapala prochy, i fregatę na 
powietrze wysadza. Zabrane armaty na wrałacli 
miasta, ku niemu zwrócone zostały. Robiono 
przygotowania do jego zdobycia, kiedy dają znać, 
ze mieszkańcy i żołnierze opuścili miasto. Jeden 
tylko kanonier rodem z Anglii, i olicer hiszpań
ski, pozostali na swem mieyscu. W oleli raczey 
na wszystko się poświęcić, niż bezwstydnie u- 
ćhodzie z niezdobytego jeszcze grodu. Gram-  
mon  przyjął ich z oznaką szacunku, dał im wol
ność, rozkazał oddadż wszystko co ich było wła
snością, nadto jeszcze obdarzył hoynyin podarun
kiem. Tyle honor, wierność i męztwo znay- 
dują poszanowania, u tych nawet, którzy zda- 
ja się gwałcić wszystkie prawa ludzkości.

Zwycięzcy przez dwa miesiące pustoszyli 
miasto i jego okolice na mil piętnaście , zabie
rając to wszystko,co uciekający sądzili ukryć przed 
ich' wzrokiem. Po złożeniu łupów na okręty, 
proponuje rządcy Meridy (który z 900 Hiszpa
nami tamował im przeyście) ich uwolnienie, i- 
itaezey miasto będzie spalone^ a niewolnik wy- 
eięty. Rządzca hardo odpowie: ,, Flibustiero- 
,, wie nlocni są spalić miasto, pomęczyć jego 
,, mieszkańców ; ale ja mam dość pieniędzy na 

jeśo Odbudowanie i zaludnienie, równie, jak 
żołnierza na pobicie Gramonta i jego korsa- 
rzy  ̂̂

Rozgniewany Gramont tą  odpowiedzią, ka-
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zał zapalić miasto i zamordować pięciu niewol
ników hiszpańskich, mówiąc im „Idźcie donieść 
„ panu waszemu, żem jego rozkaz wypełnił. ,, 
W  uniesieniach patryotyzmu, właśnie w  przy
padającą uroczystość ś. Ludw ika , Francuzi o- 
pojerń miłością narodową i przywiązaniem ku 
sobie Króla, na cześć jego, obok tlejących jesz
cze m urów, układają stos z drzewa K am pesz , 
i więcey jak na million szacunku w  momen
cie zapalają. Grctmmon uwalnia niewolników 
i 29 sierpnia odjeżdża na wyspę ś. Dominika. 
Rządzca jey Kiussy, przedstawia G raim nonta  
na urząd naczelnika osady południowcy strony 
Hispanioli. Przychodzi potwierdzenie, nie był 
przeciwnym Grammout, ale nimby przyjął nowy 
swóy obowiązek, prosi o pozwolenie, aby jako 
Flibustier, jeszcze raz odbył jedną podróż. W y
jechał z i 4o ludźmi. Niewiedziano celu tey 
wyprawy, rów nie, gdzie zniknął Gramont, jego 
okręt i Flibustieroavie.

Nie upłynął rok czasu, kiedy zamiar zdoby
cia P eru  ogarnął wszystkie umysły. Spodzie
wano się znaleźć bogatsze łupy na morzu, jesz
cze przez nich nietkniętem , ,niz w  stronach, kę
dy imie ich stało się groźnemu Anglicy i Fran
cuzi pooddzielnie, praw ie w  jednym czasie uło
żyli projekt Wyprawy. Przeszło cztery tysiące 
ludzi udało się do tey części Nowegó-Swiata. Je
dni lądem, drudzy przez ciaśninę Magiellanicką 
biegli do celu życzeń swoich. Gdyby ich dzi
kość nie wstrzymali a, kierowaną była przez zdol
nego wodza, znakomita kolonija nazawsze stra
coną byłaby dla Hiszpanii, Ich rzadki chara
kter wszelkiey przeciwny był zgodzie, za lada

Dz. W il. H ist, i L it. T. I V .  1 8 2 7  r. sierpień. 7



okaźyą odstręczały się partye i osobno działać 
rozpoczynały. W  tey jednak w yprawie nay- 
wiecey mieli szacunku u Francuzów ; Gronie 
(Grognier;, Lehiu ie  (Lecuyer), P ik a n i  i Lesaz  
(Le Sage), u  Anglików D avid Suam s P itr  (Pi
tre), W ilnes i Tufle (Touflę).

Awanturnicy, którzy przez ciaśninę Darień- 
ska weszli na morze południowe , wsiedli na 
pierwsze okręty, jakie zastali na brzegu morskim. 
Ci zaś, ćo na własnych przybyli statkach, nie 
byli lepiey uzbrojeni. Mimo jednak tak słabych 
sił, niszczyli okręty przeciw nim uzbrajane. U- 
stała żegluga hiszpańska, a Flibustierowie, szu
kając pożywienia, przybijali do brzegów, żeby 
zabierać zdobycz w  miastach zamkniętą. Mia
sta Seppo, Pueblo-Nuevo, Leon, Reulejo, Pue
blo, Viego, Chirupńta, Esparza, Grenada, Vil- 
lia, Nikoja, Tekoantepek, M ukmeluna, Nowa- 
Segowija i G wajakwil zdobyte zostały.

Gronie w racał z jedney z tych w ypraw. 
W ąw óz, który miał przebywać, opanowany był 
przez oddział Hiszpanów, zezwalających na jego 
przebycie pód warunkiem, iżby powrócił zabra
nych niewolników. Lecz Gronie  zuchwale od
powie: ,, Moim brańcom cięciem szabli trzeba 

rozcinać łańcuchy, a przeyście własny móy 
' oręż otworzy. “ Śmiała odpowiedź przyniosła 
mu zwycięztwo.

Przestrach w  całem państwie byłpow szech- 
nvm. Zbliżenie się Flibustierów  , sama bojaźń 
ich widoku rozpraszała ludy. Zniewięściali Hi- 
szpani, nadzwyczayńemi zbytki osłabieni , cią
głą tyrani ją spodleni jak ich niewolnicy, niecze- 
kaii nieprzyjaciół, choć zawsze w  większey od



nich byli liczbie. Nic juz w  nich nie oznacza
ło tey stałości ducha i szlachetności, jaka p rzed
tem  była cechą ich rodu. Spodlenie ich do 
tego przychodziło stopnia, iż naw et sztuka w o
jowania staw ała się obcą: zaledwie z bronią o- 
gnistą obchodzić się um ieli, i mało co już wyż
szymi byli od A m erykanów , których grzebali po
pioły- Nadzwyczayny stan ich upadku, zwię
kszony był w yobrażeniem , jakie miano o ludziach, 
którzy się do nich zbliżali. K apłani w ystaw ia
li pospólstw u F libustierów  podobnym i do pocz
w ar p iekielnych, a obrazy te  w e w szystkich 
sercach nienaw iść i przestrach rodziły.

Pomimo zbyteczney nienaw iści, Hiszpan u -  
miał tylko mścić się nad nieprzyiacielem , k tó ry  
żadney już obawy wzniecać nie mógł. Skoro F li-  
bustierow ie opuszczali mieysca przez n ich  zra
bowane, a k tó ry  z zabitych pozostał na placu , 
pastw ili się nad trupem , i używ ali w szystkich 
m ęczarni, jakich tylko nad żyiącym użyć można. 
W zgarda dla F libustierów  rozciągała się naw et > 
do mieysc, przez n ich  zwiedzanych. Rzucano 
k lątw ę  na miasta zd o b y te , wyklinano m ury i 
ziemie spustoszale, a w tenczas ich mieszkańcy 
z trw ogą opuszczali je na zawsze.

Ta zemsta bezw ładną musiała dzikość ko r
sarzy podwoić. Skoro miasto jakie zdobyli, za
dali wrypłacenia summy, stosownie do jego w ar
tości; a gdy ta  im  złożoną- nie była, miasto pc- 
ruczali płomieniom. Zabranych jeńców  mordo
w ali bez litości, jeśli rząd  lub  p ryw atn i nie 
przynieśli za nic-h okupu. T ak  w ięc los, k tó ry  
nie zostawia zbrodni bez kary , i nieszczęść bez 
nagrody, przeznaczył F libustierów , aby byli mści-
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cielami krzyw d i okrucieństw,domierzanych przez 
Hiszpanów nad Indyanam i..

Ale i los Flibustierów  nie był szczęśliwszy. 
W ielu  z nich podczas tych w ypraw  zginęło od 
w pływ u klimatu , rozpusty i nieumiarkowańia. 
Jedni rozbili się z okrętem przy ciaśninie Ma- 
gellańskiey i przylądku H orn .  Inni, którzy lą
dem usiłowali dostać się na morze północne, zo
staw ili życie'"? zebrane łupy, w  nastawionych 
nań zasadzkach. Słowem: że kolonije Angielskie 
i Francuzlde, w  czasie w'yprawy tey czterolet- 
niey, mało się wzbogaciły, a utraciły eelnieyszych 
z Flibustierów .

Trzey anglicy S h a rp ,  H a rr is  i Sa w kin s , 
w  r. 1680 przedsięwzięli w yprawę do miasta 
Panamy, niedawno przez Morgana zwiedzaney. 
Przybyli z flotą na wyspę Taroga , nie daleko 
od Panamy leżącey. Rządze a prowincyi zapy
tuje ich: zkąd przybyli i jaki mają zamysł? Na 
odpowiedź ,,że są Anglicy“ posyła powtórnie goń
ca i każe oznaymić: ,,iż ponieważ są Anglicy, 
„ chciałby wiedzieć w  czyjem imieniu przedsię- 
„  wzięli wyprawę, żeby. mógł uskarżać się i do- 
,, magae wynagrodzenia szkód poczynionych, 
„  inaczey sam szukać z nich będzie wymiaru 
,, za k r z y w d y S a w kin s  następną przesłał odpo
wiedź: „Nasze woyska dotąd nie są zupełnie
„ zgromadzone. Skoro to nastąpi, przyydziemy 
„d o  Panamy, a naszą moc i w ładzę oznaymie- 
„ my paszczą dział naszych , i łacno je będzie 
,, wyczytać przy świetle płomienia. “

W  czasie tey w ypraw y, każdy, uzbierawszy 
dostatków, odpłynął do Anglii, gdzie spokoynie 
życie kończył.



Na wzór Fiibtffetierów, niektórzy z prywa- 
nych przedsiębierców w r . 1697 uzbroili w por
tach Francuskich i pod protekeyą Rządu, siedm 
o k r ę tó w  liniowych i wiele mnieyszych, celem 
zdobycia Kartageny, miasta naybogatszego w No
wym Swiecie. Admiral francuzki baron Pon- 
anti (de Pointis) flottą przywodził. Tysiąc je
dnak trudności przewidywano do zwalczenia: 
żeby je pokonać, należało wezwać pomocy Fli- 
bustierów. Łacno na to przystali, wywdzięcza
jąc się rządzcy Domingo Diukcissowi, którego 
wielce poważali. Pięć tysięcy czterysta żołnie
rzy składają wyprawę.

Flibustierowie, których odwagi nic wstrzy
mać nie mogło, dokazali cudów waleczności i 
męztwa. Forteca Bokaszyka  (Bocachica) nie
podobną do wzięcia była się zdawała. Flibu
stierowie z szablą w ręku wdzierają się na ml i 
r y  i tam własne utkwili sztandary. Poddanie 
się rui as ta było dzieleni Fłibustierów.

Występki wszelkiego rodzaju były jedyną 
następnością. Porzuti, chciwy i okrutny, po
gwałcił warunki poddania się Kartageny. Wszy
stkie sprzęty, bogactwa, stały się łupem zdoby
wcy. Flibustierowie nie byli do miasta wpu
szczeni pod pozorem, że ich pomocy wymagać 
będa przeciw7 woyskom, w prowincyi tworzącym 
się, yv samey zaś istocie, żeby zdobycz stała się 
własnością samego admirała. W edług twierdzenia 
Poanli, nie przechodziła ona ośmiu millionów 15- 
wrów, podług Diukassa było przeszło czterdzieści 
milionó w7. Jakkolwiek bądź, Flibustierowie z mo
cy układów mieli wziąć część czwartą, prŁe-
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c ie  P o a n t i  w ię e e y  im  n ie  d a ł  jak  c z te rd z ie śc i 
ty s ię c y  v a la ró w .

Obrażone tem  postępow aniem  icli p raw a, i 
nadzieje pobudzały do zemsty. Know ano na ży
cie A dm irała, kiedy jeden z n ich  rzecze: „B ra- 
,,c ia , po co nam mieć spraw ę z tym  psem nie- 
,, godnym. Nic on naszego z sobą nie zabrał.
„  Część wypadającą dla nas zostawił w  K arta- 
„  genie. Tam  po n ią iśdź powinniśmy! “

Zdanie to przyięfe zostało z oklaskami. 
Dzika radość zajęła mieysce czarney. rozpaczy. 
W sied li na okręty  i w racają do miasta, k tó re  
p rzed  chw ilą  opuścili. Bez oporu przyjęci, zam
knęli w  św iątyn i wszystkich jego mieszkańców. 
W ysłan i do nich  deputaci taką uczynili p rze- ' 
mowę:

,, Z n a m y  to  d o b rz e , iż  w  o b lic z u  w aszem  je -  
„  s te śm y  lu d ź m i bez Aviary, p r a w  i re l ig i i ,  n iż -  
,, szem i jak iem iś is to ta m i, k tó re  ra c z e y  d o .c z a r -  
, ,  tó w , u iz  do lu d z i  są  p o d o b n e . N ie n a w iś ć , ja - 
„  k ą  m acie  k u  n a m  , ła cn o  p oznać  z k rz y w d z ą -  
,, cy ch  w y ra z ó w , w  jak ich  n as  w y s ta w ia c ie ; n ie -  
,, u fn o ść  Avidzimy w  o d m ó w ie n iu , żeśc ie  w p rz ó d  
,, z n am i tr a k to w a ć  n ie  ch c ie li. W a d z ic ie  nas 
,, z b ro n ią  w  r ę k u  zd o ln y m i pom ścić  się . B la -  
,, dość pokryA vajaca tw a rz e  w asze , oznaym iąć zda- 
,,  je  s ię  jak ie  w a s  k a ry  czekają  , a A w ew nętrzne 
„  p rz e k o n a n ie  przeŚAviadcza, żeśc ie  n a  to  zasłu - 
„  ży li. W y y d ź c ie ż  z b łę d u  i p rz e k o n a y c ie  się,
11 ze ty tu ły ?  k tó re m iśc ie  n as  o b d a rz y li, n ie  nam ,
,, a le  Avodzowi, p o d  k tó ry m  w a lc z ą c  Avas z \v y - 
„  c ięży liśm y  , is to tn ie  n a le ż ą . W ó aro ło m ca  
,, k tó r e m u  o tw o rz y liśm y  b ra m y  m ias ta  Ava- 
, , s z e g o ,  do k tó re g o  bez pom ocy  n aszey  Aveyść-



by nic zdołał , zabrał owoc m ęztw a i po
świecenia się naszego, jegoto niespi aw iedli- 

” wość przyw odzi nas tu tay  mimo w oli naszey. 
’’W idzicie szczerość i otw artość naszą. Spie
c z c i e  uw olnić siebie okupem 5 ,000,000 li-. 
” w rów  , w ięcey od was wymagać nie będzie- 
” my i uręczam y słowem naszem, że natychm iast 
” oddalimy się z miasta. Lecz jeśli odrzucać 
”  macie skrom ne to żądanie, spóyrzyycie na sza- 
” ble nasze: na nie poprzyśięgamy, iż nikogo 0- 
” szczędząc nie będziemy,i kiedy nieszczęście wam 
1’ grożące spadnie na głowy wasze, waszych żon 
’ { dzieci, n ie oskarżaycie nikogo,a złorzeczcie so- 

” bie i Poantisow i, którego imię wolno w am  w ie- 
cznemu oddać p rzek lęstw u . “

Po skończoney mowie, kapłan , wszedłszy na 
kazalnicę, użył całey swojey wym owy, powa
gi, przekonania, ażeby prześw iadczył słuchaczów 
o konieczney potrzebie rychłego oddania złota, 
srebra i kleynotów  które  im pozostały. Zbie
rana składka, gdy niedała pożądanego skutku, na
kazany powszechny rabunek: od m ieszkań prze
szedł do św iątyń  i grobów ; potem  użyto to r
tu r. Schwycono dw óch znakomitszych obywa
teli i urzędników , od k tórych  yvymodz chciano 
w yznania, gdzie są uk ry te  bogactw a skarbu i p ry 
w atnych obywateli. Oddzielnie zapytyw ani od
powiadają z tak  niezachw ianym  umysłem , iz o 
ich ukryciu nie wiedzą, że sama chciwość naw et 
rozbrojoną została. Mimo to wszakże, n i i k a  w y
strzałów  broni ognistey, na znak niby, iz ci n ie 
szczęśliwi Zabici został), potrw ozyło mieszkań
ców •, każdy obawiał się równego losu,xitegoż 
jeszcze wieczora złożono u stop F libustierow



milion liw rów . Następnycli dni jeszcze część 
jakąś oddano: a gdy Flibustierowie przekonali 
się o niemożności mieszkańców, w ypłynęli pod 
żagle. Nieszczęśliwym trafem wpadają wśród 
flotty Angielskiey i Hollenderskiey, sprzymie- 
rzoney H iszpanii, większa część statków zato
pioną została: reszta schroniła-się do St. Domingo.

Takim był ostatni świetny wypadek w  dzie
jach Flibustierów. Odtąd, chociaż przez długi 
czas jeszcze istnieli korsarze morscy, biorący i- 
mie Flibustierów , ale wielce różni byli od bra
ci brzegowych', nie mieli bowiem tey niepodle
głości, jaka szczególniey odznaczała ich związek.

Oddzielenie się Francuzów od Anglików, kie
dy woyna Xcia Oranii poróżniła dwa te naro
dy ; usiłowania szczęśliwe obudwóch rządów, 
celem pomnożenia rolnictw a w  ich osadach, u- 
żywając pracy Flibustierów; rostropność, jaką 
miano w powierzeniu znakomitszych mieysc służ
by cywilney i woyskowey celnieyszym z po
między ich związku; opieka, jaką odtąd dawali 
posiadłościom hiszpańskim; nareście niemożność 
zastąpienia nadzwyczaynych tych ludzi, którzy 
codziennie wśród w ypraw  i wojen ginęli: te 
i inne przyczyny połączyły się do zupełnego 
zniszczenia związku, jakiego dotąd niewidziano. 
Bez pewnego układu, bez praw , uległości i środ
ków , stał się on podziwieniem własnego w ie
ku i po nim następnych.

Bezwątpienia podbiłby całą Amerykę, gdy
by zamiast ducha korsarskiego, kierowany był 
duchem zdobywczym.

Anglija, Francya i Hollandya przedtem roż- 
nemi czasy wysyłały liczne swe flotty do IN o-



wego-Swiata. Niestateczność k lim atu  , niedo- 
ita tek  żyw ności, m ała nareście odwaga icli woysk, 
niw eczyły projekta naylepiey ułożone, i żaden 
z narodów , ani w ielkiey przez to nabył sław y, 
ani znakom itych poczynił zdobyczy. Tymczasem 
na scenie icli niesław y, w  mieyscach samych, 
gdzie oni z hańbą odparci byli, mała garstka a- 
w an tu rn ików , niemająca innych sprężyn w  pro
wadzeniu w oyny, jak samą w oynę, znaydowała 
pomyślny skutek trudnych  zam iarów  ; niedo
statek sił i liczby, nagradzała czynnością, mez- 
twem  i odwagą. Zam iłowanie bez granic w ol
ności i niepodległości, rodziło w  nich i u trzy 
mywało energiją, zdolną wszystko przedsiębrać 
i wszystkiego dokonać, czego, ani naydoskonal- 
sza sztuka w ojenna, ani znakom ite nagrody lub  
św ietne oznaki, przynieść n ieb y ły  w stan ie .

Łacno jest odgadnąć przyczynę, obudzającą 
czynność w  nadzw yczajnych tych ludziach. Nie 
była ona istotną potrzebą: niszczyli ziemię, wska
zującą im  obfite skarby, zebrane w  ich oczach 
przez ludzi m niey od nich zdolnieyszych. Błia- 
łażby byd.ź chciwość i skępstw o, kiedy w dniu  
jednym trac ili owoce całey w y p ra w y ? N ie 
m ieli w łasney oyczyzny; a w ięc ich poświęcenie 
się nie zmierzało do jey obrony , jey w zrostu  i 
pomsty za domierzone krzyw dy. Miłość sław y, 
jeśliby ta dla n ich  obcą bydź niem iała, zacho
wałaby od ty lu  w ystępków  i zbrodni, k tó re  przy
ćmiły wielkość ich czynów. Nadzieja odpoczyn
ku niekarm iła ich umysłu w  codziennych niebez
pieczeństwach i trudach  ?.

Jakież w ięc były przyczyny m oralne, k tó re  
przyłożyły się do utw orzenia zw iązku F libustie-
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ró w ?  Z iem ia, k tó rey  p rzy rodzen ie  zdało się prze*- 
znaezać w szystkie g w a łto w n e  nam iętności w iecz
n em u  m ilczeniu : gdzie lu d zie  obudzali się ze zw y 
czajnego  le ta rg u , użyciem  ty lk o  nadzw yczaynem  
napojow  w  czasie ucz ty  i b iesiad  , k tó ry ch  ży
cie było  pasm em  spoczynku i n u d y , ta  ziem ia w  
jedney  ch w ili  postrzegła się bydź zam ieszkana 
p r z e z ’lu d y  g w a łto w n e  i w rzące , zdające się od
dychać p o w ie trzem  gorejącem  , pe łn e  dziw acz
n y ch  uczuć g w a łto w n y ch  nam iętności. K iedy- o- 
gn iste  niebo osłabiało d aw n y ch  zdobyw ców  .N o- 
w  ego-Sw iata , k iedy  H iszpani w ygnan i z w ła -  
sney  ayczyzny podzie la li z e  zw yciężonym i A m e
rykanam i n iedo lę i zupe łne  osłabienie, w te n 
czas lu d z ie , w ychodzący z um iarkow anego k l i
m a tu  E u ro p y , n ab ie ra li pod R ó w n ik iem  sił n ie
znanych  p rzy rodzen iu .

Jeśli p rzeydziem y  m yślą  do początk ó w  n a 
stan ia  tey  rew 'olucyi, spostrzeżem y F lib u s tie ró w , 
^yiąeych po d  n iew oln iczym  rządem  eu ro p ey - 
skim . Uczucia w olności w y ry te  w  ich  duszach, 
w  g w ałto w n em  obudzeniu , n ieznane  św ia tu  w y 
dały  sk u tk i. L u d z ie  niespokoynego i w rzącego 
u m ysłu , n a  p ierw sze  hasło pow odzen ia a w a n tu r
n ik ó w , b iegli z rozm aitych  k ra in , żeby się z n i
m i połączyć. Pociąg  n o w o ś c i, w yobrażen ie  i 
zam iłow an ie  odległych rzeczy , po trzeba zm iany 
p o łożen ia , nadzie ja  lepszego losu, in s ty n k t w io 
dący  im aginacyą do w ie lk ich  p rzedsięw zięć , po- 
d z iw ien ie  k tó re  ry ch ło  p row adzi do naśladow a
n ia  , konieczność p rze łam an ia  przeszkód , na 
k tó re  n araz iła  w łasna ich n ieroz tropność, p rz y -  
k-kdy zachęcające, rów ność  podzia łu  złego i do
brego m ię d z y _ w o ln y ch  tow arzyszów  b ro n i ,
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słowem: to burzenie się przenikające, jakie nie
bo , morze , ziemia , na tu ra  i szczęście w zbu
dzały w ludziach, naprzem ian, okry tych  złotem  
lub łachm anem , zanurzanych w e k rw i lub 
środ roskoszy, uczucia innym  nieznane, u tw o
rzyły z F libustierów  oddzielny w  liistoryi na
ród , chw ilę tylko jaśn iejący  na świecić.

Jednakże z pew nym  rodzajem pogardy wspo
minają ich imiona. Ich bow iem  praw ość, w ie l- 
kpmyślność, bezinteressow ność, jaką między so
bą zachow yw ali, nie staw ała na przeszkodzie po
gwałceniom ludzkości. W szakże w śród  licznych 
zbrodni i okrucieństw , godzi się uw ielbiać czy
ny bohatyrskie, jakicliby się naycnotliw si zawsty
dzić nie mogli.

Za um ów ioną summę Flibustierow ie p rze
prowadzają okręt H iszpański z ogromnemi bo- 
gactwy. Jeden  z nich wnosi projekt zbogace- 
nia się jego zabraniem . M o n ta b a n , podówczas 
dow odiący, jak skoro usłyszał tę  propozycją zrze
ka się u rZ ędu , domaga się wysadzenia na ląd. 
,, Jak to? nas porzucisz W odzu? zawołali inni.
„ Jestże pomiędzy nanii drugi tak i, k tóryby po-
,, tw ierdz ił czyn hańbiący ciebie i nam  niesla- 
,, wę przynoszący?. Zrobiono naradę, a w yrok  
na winowaycę ogłoszony, aby za pierw szą zręcz
nością zostawiony został na wyspie bezludney, 
i żeby cd tąd  do żadnego stowarzyszenia ] ;  zy- 
jętym nie był. Jeśli to nie jest dzieleni heroi
zmu: trzebaż w ięc chyba szukać bohatyrów  w  
wiekach, gdzie wszystko, co jest w ielkiem , zosta
ło zmienionem w  śmieszność, pod imieniem en
tuzjazm u.

Ani historya czasów przyszłych, ani ominro-



nveh w ieków , nie wskaże podobnego przykładu 
stowarzyszenia się, rów nie  godnego podziwienia, 
jdfk odkrycie Nowego- Św iata. Ono tylko mo
gło bydż pierwszego kolebką, powołując w  od
legle strony swoje, dusze silne i z mocną ener- 
giją, jakie w ydały kraje Europy. Pow ołani przez 
Sw iat-N ow y , w  opuszczonym przez nicli Starym  
Sw iecie, nie m ieli inney w łasności, prócz oręża 
i odwagi, k tórych  straszne użycie pokazali w  A- 
m eryce. Tam  nieprzyiaciele wszystkich, wszy
stkim  straszni , ciągle w ystaw ieni na groźne 
niebezpieczeństw a, pow inn i byli uważać dzień 
każdy za ostatni ich życia, i roztrw aniać swe 

bogactw a tak  prędko , jak je nabyli , oddając 
się rozpuście i zhytkóm: po pow rócie z k rw a
w ych  w alk , podnosić do opojenia i-adość ze 
zw ycięztw a , w  skrw aw ionych ram ionach nie
czułe usciskać s e rc a ; spoczywać chw ilę  na 
łonie roskoszy i budzić się z niego , żeby po
śpieszać na pole rozboju. M ało dbali gdzie 
legną ich ciała, na ziemi lub  w  głębi w od, z 
zimnem okiem patrzeć w inn i byli na śmierć i 
życie. Z sercem  okrutnem  i n iepraw em  sum nie- 
niem  , bez zw iązków  , bez rodziny, przyjaciół,

. współziomkÓAv, oyczyzny i p rzy tu łku , bez żad
nych uczuć, k tó reby  dw oiły m ęztwo (jak nie
gdyś w  wnękach rycerskich), celem utrzym ania 
sw ego by tu  m usieli na oślep rzucać się w  nie
bezpieczeństwa. N iezdolni znosić spoczynek i 
bezczynność; nadto dum ni, żeby zwyczayną in 
nym  zaymowali się pracą lub rzem iosłem ; gdy
by niebyli plagą Nowego Św iata, staliby się nią 
bezw ąlpienia dla Europy. G dyby nie biegli od
ległych pustoszyć k rain , niszczyliby okolice na-
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sze, zostawując zniesławione imia na karcie zbro
dniarzy.

E u s t. Jan u szk iew icz.

RZECZY SPÓŁCZEŚNE.

Rys historyczny i polityczny wypadków r. 1826.
(S y n  O jc z y z n y ) .

Rok 1826, w którym ukazanie się sześciu 
komet nie było juz uważane za nadzwyezayue 
zjawisko , we względzie klim atu silny miał 
w pływ  na losy rodzaju ludzkiego. Po chłódnev i 
suchey wiośnie, nastąpiły w  Europie i Ameryce 
północney takie upały i posuchy, jakich już od 
lat 44ch nie było: w niektórych krajach półno
cnych ciepło dochodziło do 3 o stopni. Skut
kiem tego były wszędzie praw ie mierne albo 
małe urodzaje, a to było przyczyną, że do An
glii pozwolono przywozić zboże, i że, przez od
byt zapasów zboża i podniesioną jego cenę, stan 
rolników w niektórych krajach Europy znacznie 
się polepszył. W  Indyacli Zachodnich i Ame
ryce połuduiowey, po długich posuchach, nasta
ły pożądane deszcze i obfite urodzaje. D ru
gim skutkiem upałów i suszy w  Europie, były 
choroby zaraźliwe , osobliwie na północno-za
chodnich brzegach : w  H ollandyi, bardzo nie
bezpieczny przybrały charakter i zdawały się 
mieć podobieństwo do straszney choroby, znaney 
powszechnie pod nazwiskiem cholera morbus. 
W  przeciągu dwóch lat, sześć milionów ludzi 
z tey okropney zarazy morowey wymarło, a te -
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raz doszła ona do Mezopotamii, Egiptu i brzc- 
^  gów morza Kaspijskiego.

W e wszystkich częściach świata cywilizowa
nego, dawały się widzieć nieustanne postępy w 
kopaniu kanałów , robieniu kolei żelaznych i 
dróg publicznych, oraz żegludze, za pośrednie- 
tavern machin parowych, jako naygłównieyszych 
środków rozszerzenia cywilizacyi. Nowo wy
nalezione działa parowe, zapewne ważną nie za- 
długo będą grać rolę w  history! wojen. Stan 
handlu i rzemiosł nic tylko wykazuje dokładnie 
obecne położenie rodu ludzkiego, lecz mieści w 
sobie przyczynę wypadków politycznych. Tak na 
przykład,zasługuje na uwagę znaczne podniesienie 
się rzemiosł w R ossyi: w jedney Moskwie znay- 
duje się już do 4,ooo w arstatów  wyrabiania je
dwabiu. W  w ielu krajach niemieckich także pod
niosły się fabryki, a mianowicie w prowineyach 
pruskich nad Renem. Anglija stara się o utrzy
manie odbytu swoich rękodzielni przez wydo
skonalenie machin i taniość, chociaż zuszczei’b-; 
kiem co do trwałości, nadewszystko od tey po
ry, jak Ameryka obfituje w  wyroby rękodzielni 
i dla innych narodów otw arte weyście do niey; 
z tego powodu, wielkicy wagi dla Anglii były 
odkrycie nowych dróg handlowych, do wscho- i 
dniey części Indyy i środka Azyi, oraz podnoszą
ca się cywiiizacya w  Australii. Jarm arki niemiec
kie wzajemną sobie szkodę przynoszą; kupcy je
dnak mają nadzieję , że nadeydą lepsze czasy, 
kiedy W schód uspokojony zostanie i Ameryka po 
woynach wypocznie.

W ypadki , jakich P o rtu g a lia  w  tym  roku 
b y ł a  świadkiem, staną się epoką nie tylko w  por-
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tugalskiey, ale naw et i_ w  powszechney historyi; 
tutay przez praw ą władzę przywróceni K orte- 
zowie w  obu izbach, z niektóremi odmianami, o- 
raz z Ameryki noAvy systemat Rządu do Europy 
przeniesiony; tak się a v  ostatnich dwmdziestu la
tach okoliczności odmieniły. Początkowo stoli
ca królestwa portugalskiego przeniesiona została 
do osady Brezylii, która cywilizoAvanemu światu 
mniey praw ie była znaną, aniżeli środek Afry
k i ; potem taż sama kolonija równych nabyła 
praw, co i królestwo, któremu była podległą; 
następnie odłączyła się od niego, i Portugalia przy
znała jey niepodległość; naostatek Cesarz Bre- 
zyliyski, zrzekłszy się panoAvania nad Portugalią, 
nadał jey nową formę Rządu i przyszłego jey 
Króla naznaczył.

Oyciec pierwszego Cesarza Brezyliyskiego, ła
godny i dobry K ról, Jan VI, urodził się i 5 maja 
1767 roku, objął rządy w  roku 1792, został Kró- 

. lem portugalskim i brezyliyskim aV  roku 1807, 
już w  początkach roku 1826 ciężko chorował i nie 
długo po śmierci 67letniego Patryarchy lizboń
skiego' (który niepospolitą grał rolę w  nowoży- 
tney historyi portugalskiey) dnia 10 marca te
goż roku um arł (*). Jako człoAviek pryw atny, 
posiadał ogromne skarby, zostawił 5 o milionów 
krUzadoW złotem, z tych połowa dostała się K ró- 
lowey, jego wdowie, a druga dzieciom, nadto, 
jak powiadają , znaczne miał kapitały na banku 
angielskim. W praw dzie, pod koniec jego pano
Avania, stan finansów Portugalii polepszył się;

,(*) W i a d o m o ś ć  o ż y c i u  J a n a  V I  K r ó l a  p o r t u g a l s k i e g o  z n a y -  
d u j e  s i ę  w  D z i e n n i k u  W i l e ń s k i m  r .  z,  o d d i i a ł  H i s t o 
r y i  i  l i t e r a t u r y  T o m  1, s t r .  a o o .
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dobra inkw izycyi na rzecz skarbu były sprzeda
ne; handel, od czasu przyznania niepodległości, 
nowey czynności nabrał; jednakże rosterki, tra 
piące sąsiednią ziemię panow ały i w  Portugalii, 
gdzie trzy partye, angielska, królow ey albo du
chow ieństw a, i trzymająca środek m iędzy niemi, 
um iarkow ana, z niecierpliw ością oczekiwały roz
w iązania w ypadków  , usiłując nakierować ich 
bieg podług swoich w idoków . W płyav posła an
gielskiego Sir W illiam a  A’Court, w spierany bli
skością 'flo ty lli angielskiey, otrzym ał w te y k ry -  
tyczney chw ili przew agę nad innem i stronami. 
Córka K róla Jana VI, przyjemna i rozsądna in
fan tka Iza b e lla , urodzona 4 lipca 1801 roku, 
przez samą K ró low ą była R ejen tką przyznana; 
Rejencya zaczęła w ydaw ać swoje postanowienia 
w  im ieniu Cesarza Don Pedra. Chociaż Hiszpa
nia ociągała się z przyznaniem  nowego rządu, 
on jednak niezw łócznie dzielne przedsięw ziął 
środki do popraw y, m ianowicie w  administracyi 
skarbu , rozpuścił kupy  agentów  policyyhych i 
postanow ił wysłać deputacyą do R io -Ja n e iro , 
celem nakłonienia Cesarza do pow ro tu  do E u ro 
py. D o n P ed ro , przygotowany już zapew ne do 
tego w ypadku, nie w ątp iąc , że przy obecnych 0- 
kolicznościach, pozostawało m u tylko w ybór u- 
czvnie miedzy koroną K ró lew ską Por tugalską a 
Cesarską Brezyliyską , dnia 2 maja tegoż roku 
zrzek ł się pierwszey, i przekazał ją m ałoletniey 
córcesw ojcy, D onnieM ary idaG loria , urodzoney4 
kw ie tn ia  1819, zobowiązawszy ją przy tern do po
łączenia się związkiem m ałżeńskim  z jey stryjem , 
Don M iguelem. A to li, przed zrzeczeniem  się 
tro n u  portugalskiego, Cesarz w ydał k ilka posta-
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nowień wielkiej wagi, przez które potwierdził 
Rejeneyą, ogłosił powszechne przebaczenie, i dnia 
a5 kwietnia nadał królestwu portugalskiemu tak 
nazwaną Cart a de-ley, która w wielu punktach 
podobna jest do karty francuzkiey. Xcia Cadoval 
mianował prezydentem izby 68miu parów.

Sir Karol S tuart, któremu słusznie przypi
sywano ważne w tych postanowieniach ucze
stnictwo, przyjęty był w  Lisbonie z niewypowie
dzianą radością: lecz tem jawniey okazało się 
rozjątrzenie przeciwnego stronnictwa; w stolicy 
przychodziło już do krw i rozlewu, a w tych wy
padkach mieli udział strzelcy zbuntowani. An- 
glija przymuszona była wzmocnić flotyllę swoje 
u brzegów Portugalii. Rejentka, zaprzysiągłszy 
nową formę rządu 5 1 lip ca , starała się przez 
wspaniałomyślne i roztropne postępki rozbroić 
wrogów swoich: lecz jakaż siła , oprócz czasu, 
potrafi powściągnąć ślepą zawziętość partyy prze
ciwnych? W  wielu półkach portugalskich bunt 
wybuchnął. Żołnierze kupami uciekali do Hiszpa
nii, gdzie ich chętnie przyymowali tameczni ab- 
solntyści. W  Alentejo i niektórych innych pro- 
wincyach, zaszły niemałe zaburzenia z powodu 
dwóch .spisków: członkowie jednego pragnęli
wynieść na tron Królową wdowę, a stronnicy 
drugiego, Infanta Don Miguela. Tym czasem, 
rząd potrafił przemódz buntowników , rozbroił 
załogę w Elwas, gdzie junta osiadła, i przy po
mocy załogi, zniszczył bunt policyi konney w 
Lisbonie; ale jeszcze nie była otrzymana odpo
wiedź na ważne nader pytanie: czy Infant Don 
Miguel, znaydujący się na ten czaś w W iedniu, 
przyznaje obecny porządek rzeczy? Markizowie 

H z. W il .  H ist. i L i t .  T . I V .  r. 1 8 2 7  sierpień. 8



Abrantes i Chaves użyli tego za pozór do rozpo
częcia nowych zaburzeń, którym jednak w kró t
ce zapobieżono , aflp tylla  angielska wysadziła 
na ląd niewielki oddział woyska morskiego, dla 
bezpieczeństwa Królowey. Podczas tak wąt
pliwych okoliczności,' Rejentka odkryła, 5o paź
dziernika, posiedzenia Stanów Państwa, i w  tey 
chwili , kiedy miała mieć mowę , doszła rado
sna wiadomość, ze Don Miguel (który 29 paź
dziernika uroczyście zaręczony z Donna Maryą 
da Gloria został) przyznał 4 października w 
W iedniu  , nowy rząd portugalski i wierność 
jemu zaprzysiągł. Chociaż Hiszpanija nie zga
dzała się jeszcze na przyznanie teraźnieyszego 
porządku rzeczy w  Portugalii, widząc atoli, Że 
wielka liczba niechętnych z jcy półków, takie- 
miż wiełkiemi kupami przechodzą do 1 ortuga- 
lii, ja k  niechętni Portugalczycy do Hiszpanii, za
warła z Portugalia traktat, na mocy którego, 0- 
ba królestwa, nie zabraniając pobytu takim emi
grantom w  swoich posiadłościach , obowiązały 
sie sprzeciwiać wszelkiemu gwałtownemu wtar- 
gnieniu do swojey oyezyzny z sąsiedzkiego kra
ju. A tak zdawało się, ze spokoyność była przy
wrócona , finanse w dobrym znaydowały się 
stanie , i od powrotu znanego marszałka Be- 
resforda, oczekiwano zapewnienia pokoju we- 
wnetrznego. Członkowie scymu zajęli się ułoże
niem rozmaitych praw. W  izbie parów wkrót
ce powstały różne stronnictwa , a z tych głó- 
wnieysze b y ły '  hiszpańskie, angielskie i trze
cie, nieprzyjazne Króleskiemu Braganckiemu do
mowi. Tym czasem zaczęły sie. nowe zaburzenia 
w  prowńncyacli północnych; buntownicy wspie-

\
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rani przez absolutystów hiszpańskich , a osobli
wie przez kapitanów jeneralnych Kastylii Starey 
i Estremadury, i grudnia zbroynie wtargnęli do 
prowincyi Tras-os-Montes. Dowodził niemi Mar
kiz Chawes, mający zamiar urządzić w Dragan- 
zie rejencyą, w imieniu Króla Miguela I; woy- 
sko jego składa się z 2000 piechoty i 800 jazdy. 
Dwie drugie kolumny powinny były wtargnąć 
do prowincyi Ent/e-Minho-e-Duero i Alentejo. 
Dnia 2 4 listopada, po krótkiey bitwie, buntowni
cy opanow ali, i przez dwa dni rabowali Bra- 
ganzę; dnia 26 twierdza kapitulowała. Dnia 
9,4 listopada inny oddział zbiegów portugal
skich wtargnął do prowincyi Beiry. Lislopada 
22 przytłumiony bunt w Lisbonie przez woy- 
ska , w  liczbie których znaydował się oddział 
woyska angielskiego.

H iszp a n ia  znaydowała się w dawnym sta
nie wewnętrznego nieładu i gwałtownych u- 
niesień wzajemney nienawiści stronnictw, któ
re i w  ciągu roku 1825 szarpały tę ziemio.
Do tych zaburzeń wewnętrznych przyłączyły 
się jeszcze pod koniec roku zeszłego, klęski fi
zyczne : silne wiatry niemałego zniszczenia
w  zatokach Kadyxskiey i Gibraltarskiey były 
przyczyną, a gdy' Hiszpania nie chciała d a w a ć  
pomocy ginącym od rozbicia się okrętów (z po
wodu, ze w tey liczbie byli kaprowie Kolum- 
biyscy), przeto Anglicy byli przymuszeni z Gi
braltaru zbroyną siłą przeyść przez łinią hisz
pańską, dla wypełnienia tego obowiązku ludzko
ści. Kaprowie Algierscy i Kolumbijscy zniszczyli 
pobrzeżną żeglugę, rozboynicy trwożyli po dro- \ 
gach publicznych , gieryllasowie rozmaitych

8 *
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s t ro n n ic tw  n aru sza l i  spokoyność w  S ie rrach  
czyli górach lasem p o k ry ty c h ,  a w y u zd an i  o- 
chotnicy w  miastach. K o rd u b a  m ianow icie  by
ła  te a t r e m  b u rz l iw y c h  w y d a rz e ń ,  k tó ry ch  nie 
ra z  lękano  się i w  M adrycie  ; a w korzen io 
na n ienaw iść  n arodow a, by ła  p rzy czy n a  roz
te rk i  z załogat francuzką  w  San-Sebas lian  i Bar
celonie. U stanow iona now a i tad a  P ań s tw a ;  ale 
d w ie  p a r ty e  w  M in is te ry u m  n ie  p rz es taw a ły  
w zajem nie  się n ienaw idziee . B ad a  K astyliyska, 
k tó ra  je d n a k  w  ostatn ich czasach u trac i ła  w ię
ksza część swojego w p ły w u ,  ża r l iw ie  p o w s ta 
ła  p rzec iw k o  w zg lędom  okazyw anym  dla nauk , 
z u szczerbk iem  d u ch o w ień s tw a .  W  ogólności 
u t rz y m a ła  p rzew ag ę  swoje p a r ty a  u l t ra - ro ja l i-  
s tó w  , k tó re y  b y ł  nacze ln ik iem  jenera ł  zakonu 
m nichów  C y ry llo ;  ona to n ie  p rzes taw ała  sprze
ciw iać  się p rz y zn an iu  n iepodległości A m eryk i;  
ona w y jed n a ła  u n iew in n ien ie  jenera ła  Capape, 
s t ro n n ik aB ess ie ra .  T o  samo dodało odwagi K a -  
ro l is to m  w A r r a g o n ń ,  Galicyi i Segpwii. "W Se
w il l i  odkry to  niebezpieczny  spisek; w  W a le ń -  
cyi i M u rcy i  u tw o rz y ły  się n o w e  bandy; p a r 
ty zan t  M er in o  t r a p i ł  okolice B urgos, w samym 
M adryc ie  , gdzie zaszła zw ada  m iędzy 'S z w a j 
caram i a ochotnikam i k ró le w s k im i ,  k tó ry ch  
in sp ek to rem  w y b ra n y  b y ł  jen e ra ł  Carvahal: kno
w ano  straszne zam ysły  , majiice n a  celu  w y
m ordow an ie  w szystk ich  n ien aw is tn y ch  Spisko
w y m  osob, m oże n a w e t  i z rzucen ie  K ró la ,  a 
w yn ies ien ie  na  t r o n  In fan ta  B on  K arlos . Z d ru -  
giey s trony ,  inna bu n to w n icza  par tya  odn o w i
ła  także swoje działania . P ó łk o w n ik  B azan  w y 
szed ł  z w oysk iem  p o w s ta ń c ó w  z G ib ra lta ru ,
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stocz ył krw awą hi twe z ochotnikami królew- 
skiem i, ale rozbity, w  niewolę wzięty, śmier
cią ukarany został. Nie uważając na taki nie
ład w ew nętrzny , postanowiono urządzić wy
prawę z 10,000 ludzi, dla obrony wyspy K u
by od zamysłów Kolumbii i Mexyku. Trzeba 
było użyć siły i podstępu, ażeby wsadzie te 
woyska na okręty w  Kadyxie , i tam jeszcze 
wielu maytków uciekło z okrętu liniowego Guer
rero. Tym czasem, w  miarę, jak postępki ul- 
tra-rojalistów stawały się nazbyt zucliwałemi i 
niebezpiecznemi, nabierała nieco śmiałości par- 
tya rojalistów umiarkowanych , nazywana de 
Vancorct. Tym sposobem nie otrzymała skutku 
prośba Kapituły Kadyxkiey o przywrócenie In- 
kwizycyi , odrzucono wniosek Rady Państwa 
względem usunięcia od zarządzania policyą P. 
Rekaclio , i sam K ró l skazał xiedza Kapape 
na lat sześć do robót ciężkich. W  Walencyi 
przychodziło do krwawych potyczek z Karoli- 
stami: banda Korony, która w  Andaluzyi bar
dzo znacznie powiększyła się i groziła niebez
pieczeństwem', rozpierzchła się , gdy jey na
czelnik, oburzywszy przeciwko sobie wieśnia
ków Andaluzyjskich, przez jednego z nich ra 
niony został i z tego umarł. Czuvny Rekaclio 
odkrył także nowy spisek Karolistów, mający 
na celu ogłoszenie Królem Don-Karlosa; zatem 
poszło postanowienie o urządzeniu 5o,ooo wroy- 
ska regularnego. Xiąże Infantado , przy któ
rego wyborze na ministra , par tya apostolska 
bardzo się zawiodła , sprzykrzywszy nieustan
ne zatarci , zrzekł sie obowiązków Ministra,

^  • •  "1. P. Salmon na czas jakiś mieysce jego zastąpi!.
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O c h o t n i c y  k r ó l e w s c y  w  M a d r y c i e , g w a ł t e m  
w y m o g l i  p r z e b a c z e n i e  d l a  j e d n e g o  z a b ó y c y  , i 
o d t ą d  m n i e y  je sz c z e  k ł a d l i  g r a n i c  s w o j e y  z u c h 
w a ł o ś c i  , t e r a  b a r d z i e y ,  z e  w y p a d k i  w  P o r t u 
g a l i i  j ą t r z y ł y  ic h ,  i  z e  do  n i c h  p r z y ł ą c z y l i  s ię  
z b i e g o w i e  p o r t u g a l s c y ;  w  t y m ż e  c z as ie  c a łe  o d 
d z i a ł y  h i s z p a ń s k i c h  ż o ł n i e r z y  p r z e c h o d z i ć  z a 
c z ę ł y  d o  P o r t u g a l i i ; a  to  p o b u d z i ł o  o ba  r z ą d y  
d o  z a w a r c i a  t r a k t a t u ,  o k t ó r y m  m ó w i l i ś m y  w y -  
ż e y .  J e n e r a ł  A n g i e l s k i  D o n  w y d a ł  w  G i b r a l -  ' 
t a r z e  o g ło s z e n i e ,  że  p o s t a n o w i ł  z a c h o w a ć  n a y -  
ś c i ś l e y s z ą  n e u t r a l n o ś ć  , a  p r z e z  to  z a g r o d z i ł  
w c h ó d  do  G i b r a l t a r u  z a w z ię to ś c i  o b u  s t r o n n i c t w .  
Z n a n y  T r a p p i s t a  u m a r ł , z ż a l e m  p a r t y i  a p o -  
s t o l s k i e y , d n i a  g p a ź d z i e r n i k a  , w  k l a s z t o r z e ,  
W k t ó r y m  n a n o w o  o s ia d ł  o d  r o k u  l h a ń .  Z d r o 
w i e  K r ó l a  k i l k a k r o ć  b y ło  w  w ą t p l i w y m  s t a n i e ,  
a  K r ó l o w a  p r z y  k o ń c u  t e g o  r o k u  c i ę ż k o  ch o 
r o w a ł a  , a l e  j a k  p o w i a d a j ą ,  z u p e ł n i e  ju ż  w y s z ł a  
z n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  M o c n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  z n a 
c z n i e  z r u y n o w a ł o  G r e n a d ę ;  s z a r a ń c z a  i  p o s u c h a  
z n i s z c z y ł y  u r o d z a j e .  D o  l i c z b y  s k u t k ó w  o d ł ą 
c z e n i a  s ię  A m e r y k i ,  j a k i c h  j u ż  t e r a z  H is z p a n i j a  
d o z n a j e ,  n a l e ż y  p o m y ś l n e  r o z m n a ż a n i e  d r z e w a  
k a w y , b a w e ł n y  , t r z c i n y  c u k r o w e y  , i n d y g o  i 
k o s z e n i ł l i  w  A n d a l u z y i  i  G r e n a d z i e  , o r a z  o d 
n a w i a n i e  s t a r y c h  k o p a l n i .  P r z e ł o ż e n i a  u c z y 
n i o n e  H i s z p a n i i  p r z e z  F r a n ę y ą  i  A n g l i ą ,  o p r z y 
z n a n i e  n i e p o d le g ł o ś c i  n o w y c h  p r o w i n c y y ,  d o 
t ą d  je sz c z e  n i e  m a ją  s k u t k u ,  c h o c ia ż  s i ł a  m o r 
s k a  H i s z p a n i i - b l i s k o  K u b y ,  do  s z c z ę t u  p r a w i e  
p r z e z  b u r z e  z n i e s io n a .  N ie z a p r z e c z o n a  je s t ,  że 
H i s z p a n i j a  z n a y d u j e  s ię  t e r a z  w  o p ł a k a n e m  p o 
ł o ż e n i u .  Na 1 5 , 0 0 0  m i l  k w a d r a t o w y c h  n a y -

I
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żyżnieyszey ziemi, przy n ay łagodni evszym kli
macie, Hiszpanija ma tylko i i , 5oo,ooo miesz
kańców, składających zaledwie trzecią część lu
dności, jaka w niey mieścić się może; lecz to 
sic wyjaśnia p'rzez to, że czwarta część wszy
stkich dóbr nieruchomych w  Hiszpanii należy 
do Duchowieństwa, składającego się ze l 56,ooo 
osób, których roczny dochód wynosi do 793 
milionów realow.

Kilku dniami przed odkryciem Parlamentu 
Angielskiego, dnia 3 i stycznia, zaczęły się po
siedzenia Izb we Francyi mową, w którey 
Król, namienił o śmierci Cesarza A l e x a n d r a ,  o 
traktacie handlowym z Anglią, o oswobodze
niu wyspy Sen-Domingo, i wynikającey ztąd 
potrzebie postanowienia prawa o wynagrodze
niach, o pomyślnym stanie finansów, dozwala
jącym nowego zmnieyszeuia podatków na 19 
milionów, i o konieczności śrzodków, zapobie
gających rozdrabnianiu majątków nieruchomych, 
niezgodnemu z prawidłami rządu monarchicz- 
nego. Na tem posiedzeniu, ministeryum mia
ło tylko spory z rojalistami, czyli tak nazwaną 
końtr-oppózycyą: przedmiotem sporu były: sy~ 
stemat finansowy P. Y ille ła , który ciągle po
siada względy Króla, oswobodzenie Haity, pro
cess Ouvrarda, i polityka, zachowywana wzglę
dem Hiszpanii i Ameryki południowcy. Na po
siedzeniu izby parów dnia 10  lutego, W ielki 
Strażnik pieczęci wniósł ważne prawo o suk- 
cessyach i substytucyach, które potem dało po- 
wod do silnych sporów ; a 11 lutego , mini
ster Villolc wniósł w  Izbie Deputowanych, pra
wa o wynagrodzeniu dawnieyszych kolonistów
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w  Sen-Domingo i o finansach. Marca i po
dana była skarga na wydawcę Dziennika han
dlowego, za obrażające -wyrażenia -względem Tzb, 
a chociaż uznany został za w in n e g o , skazano 
go tylko na miesiąc więzienia i opłatę 100 fran
ków  kary pieniężney. Tym  czasem, gdy w Iz
bie Deputowanych żw aw e zachodziły spory 
„o wynagrodzenie dawuiieyszych kolonistów; w 
Izbie parów , 8 kw ietnia, odrzucony został p ro 
jek t  do p raw a o pierw orodztw ie , przeciwko k tó
rem u  bez przestanku podawane były prośby , 
dla tego, że w ie lu  widziało w  nim początek 
now ey arystokracyi, i zniszczenie praw a rów7- 
ności wszystkich Francuzów  w obliczu praw; 
p raw o  zaś o substytucyacli przyięto większością 
160 głosów przeciwko 53. W ie lk ie  wrażenie 
uczyniło w ym ównie wyłożone zdanie Szatobry- 
ana (Chateaubriand)^ ażeby wszelkie uczęstni- 
ctwo przez francuzkicli poddanych albo okrę
ty , w  handlu niewolnikami na wschodzie pr r y 
m owane, było podciągnięte pod praw o dnia 15 
kw ie tn ia  1818 roku, prze ci wrk o handlow i nie
wolnikami. W ie lk i  Strażnik pieczęci naymo- 
cniey opierał się tem u wmioskowi, jednakże hra
bia L ene  zbił jego zarzuty , oppozycya tryum f 
odniosła , wmiosek P . Szatobryana przyięto w 
izbie parów  większością 85 głosów przeciwko 
64. W  Izbie Deputowanych zachodziły także 
żwawo spory, o konieczności nadania większey 
mocy prawom,przeciw7ko handlow i niew olnika
mi: przy  tey  okoliczności jenerał Sebastiani u 
czynił za rzu t ministeryum , że w  spisie woysk 
morskich znaydują się oficerowie, k tórzy ćw i
czyli woyska Ibrahima. P .  Villele silnie Ino-
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nil się od tego zarzutu, i na dowod złożył li
sty admirała Rigny, w edług których, n iem a  a- 
ni jednego statku francuzkiego w  T urecko-E -  
ęipskiey flocie, lecz owszem bandera francuzka, 
od początku rewolucyi, dała przy tu łek  dla 7000 
Greków.' Po tem  Izba P a ró w  zaymowała się - 
nieprzyiem ną spraw ą Ouvrarda, i przyjęła pra- 
yvo o wynagrodzeniu kolonistów w  Sen-Domin- 
go większością i 35 głosów przeciwko 16; a w  
Izbie Deputowanych zachodziły żw aw e spory o 
praw ie finansów, nie bez silnych na P . Villela 
powstawali. Naznaczono 2J miliony dla polepsze
nia stanu duchowieństwa,jeszcze milion na tw ier
dze, a milion na flotę. Po przyięeiu budżetu, 
Izba zaymowała się jeszcze iqnem i rzeczami , 
mającemi mieyscową tylko ważność, az do zam
knięcia posiedzeń, na dniu 6 lipca. Posiedze
nia te miały się rozpocząć.nanowo 12 grud
nia, g łównym  przedmiotem sporów mają bydź; 
projekt o wolności d ruku , budżet, postanowie
nia kodexow wojennego i leśnego, tudziez pra
wo o przysięgłych (jury).

Tym  czasem duchowieństwo rzymsko-kato
lickie we Francyi bez ustanku wzmagało się 
i groziło naw et otrzymaniem przewagi n a d m i-  
nisteryum, lecz w  m iarę tego, wzrastała i op- 
pozycya całego narodu przeciwko pretensyom  
papiezkim. Pomimo wezwania D w oru  i Arcy
biskupa , Avladze rządowe nie należały do u ro -  
czystey processyi podczas obchodu Jubileuszu. 
Przedm iotem  naywiększey nienawiści byli J e 
zu ic i , o k tórych pobycie w e  F ra n c y i ,  wyznał 
na posiedzeniach izb m inister spraw  duchow
nych. iilrabia Montlosier podał doniesienie o
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nicli , jako o tow arzystw ie  zabronionem , lecz 
sacl królew ski oświadczył , ze nie jest rnocen 
roztrząsać tey  sprawy. W  Rouen niespokoyności 
z tejr przyczyny doszły do tego , że lud  w łó 
czył po ulicach missyonarza X. L aw enbruka  , 
i gw ałtem  chciał dobydź się do pałacu arcybi
skupa. Gw ardya królewska dwa razy strzela
ła  do ludu, i musiała bagnetami przebić się w  
jego śrzodek , a przy tem k ilku  oficerów ra 
niono, między innemi jednego półkownika gwar- 
dyi. Dzieła Encyklopedistów , W o lte ra  i Rus
sa ,  coraz bardziey w  tanich wydaniach były 
upowszechniane i z w ielkiem  upragnieniem  czy
tane; ażeby zapobiedz ich szerzeniu się i dal
szym napaściom na Jezuitów  , Duchowieństwo 
stara się gorliwie o ograniczenie wolności dru
ku, czego napróżno domagała się na ostatnićm 
posiedzeniu Izby Deputowanych. Założono tak 
że pewną liczbę nowych klasztorów żeńskich.

Chociaż Francya nie przyznała jeszcze for
malnie nowych Prow incyy  Am erykańskich, je
dnakże wchodziła w ścisleysze z niemi stosun
ki ; w  M exyku naznaczeni byli znakomitsi a- 
genći handlowi , a w  dzień ś. Karola, Mexy- 
kańskie i Kolumbiyskie bandery, po raz pierwszy 
pow iew ały  we francuzkich portach. Brezylia 
formalnie przyznana została , i zaw arty  z nią 
tra k ta t  handlow y wielkiey w a g i ; dzisiay B re 
zylia, E g ip t  i wyspa Haity, blizko którey znay- 
duje s ię  mocna flotylla francuzka , są naygłó- 
AMiicyszem stanowiskiem francuzkiey polityki 
l iand low ey .—  Francya prędzey i szczęśliwiey, 
niż Anglia, przebyła  krytyczny stan handlu  w  po
czątkach roku;dobry byt jey powiększa w  po-
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czątkacli roku liczyło się w  niey mieszkańców 
do 3 1,6oo,ooo dusz , a liczba mieszkańców 
Paryża rozciągała się do 900,000 dusz ; a tak 
w ostatnich pięciu latach ludność tey stolicy 
powiększyła się o 17,165 dusze. Paryż przy
ozdobiony teraz n o w ą , wspaniałą birżą , cią- 

'gle się rozszerza. W  tym roku powiększył 
się całym nowym kwartałem , na wzór Lon
dyńskich skwerów (squeer). Żelazne koleje u-< 
rządzono od Saint-Etienne do Lyonu , przez 
wielki pożar zniszczonego. Xiążę Roguzy u-r 
dał się w  urzędzie nadzwyczaynego posła do 
Petersburga. Xiążę Bordeaux powierzony zo
stał nauczycielom płci mczkiey. Znaczne, skład
ki zebrane były dla Greków; jednak Marsy-r 
lia , dokąd w  końcu roku przybył Cochrane, 
nie przestawała bydź mieyseem czynnych sto
sunków z Baszą Egipskim ; budował on tam 
okręty wojenne iprzyymował do służby swo- 
jey oficerów francuzkicli, którzy, wysłuchaw
szy opowiadania tych, co powrócili z Egiptu, 
utracą zapewne do tego ochotę. Do liczby zna
komitych ośób , w ciągu roku 1826 zmarłych, 
należą: malarz i terrorysta David,* zmarły na 
wygnaniu w  Bruxelli ; 541etni marszałek Su- 
cliet, xiąże Albufery; xiąże Matthieu lMontmo- 
ransy, niegdyś przyiaciel Waszyngtona i adju
tant Luknera ; sławny aktor Talma i hrabia 
Boksy d’AnglaSf który, będąc Prezydentem 
Konwencyi, podczas zaburzenia Jakubinów 21 
maja 1796 roku, okazał bohaterską wzgardę 
śmierci.

Królestwo N id e r la n d zk ie , w  początkach  ̂
roku 1825 , wiele ucierpiało z przyczyny po-



wodzi i przerwania tam, a pod koniec z przy
czyny wielkich trudności w obrótacli pienię
żnych, które z Anglii po całym świecie cywili
zowanym rozszerzyły się ; lecz to położenie, 
przez znaną Ilollenderską wytrwałość, jak słu
sznie powiedział Król w  mowie swojey , mia- 
ney na otwarciu posiedzeń Stanów General
nych roku bieżącego, wkrótce szczęśliwie prze
minęło: w  zeszłym zaś roku 1826, Królestwo 
to musiało walczyć z dwiema okropnemi klę
skami : pierwszą była zaraza morowa , będąca 
skutkiem wielkich upałów i suchego lata (gdyż 
w krajach bagnistych wilgoć jest daleko zdrów- 
szą ) , która wyniszczyła znaczną liczbę miesz
kańców Greningi, Overyssel iFrizlandii; drugą 
było straszne powstanie w południowo-indyy- 
skich posiadłościach, a mianowicie na główney 
wyśpię Jawie, która zupełnie przez buntowni
ków zniszczona została. Po zwycięztwie odnie- 
sionćm pod Samarangą, Europeyczykowie przy
muszeni byli uciekać : i aż do tychczas bunt,
nie tylko zniszczony nie je s t , ale stał się bar- 
dziey jeszcze niebezpiecznym , dla tego , że w 
woyskaeh niderlandzkich powstała zaraźliwa 
choroba cholera morbus. Dobroczynny i świa
tły M onarcha, Willielm I , i Niderlandzkie 
Stany Generalne, wszelkich użyli środków dla 
zapobieżenia tym klęskom. Przedsięwzięto 
rostropne kroki celem zapobieżenia dalszemu 
szerzeniu się zarazy , którey szkodliwość co
raz bardziey zmnieyszala się ku końcowi roku; 
do Jawy wysłano pos iłk i; postanowiono za
ciągnąć-pożyczkę 20 milionów na rzecz zamor
skich posiadłości, większością 72 głosów prze
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ci w 6, i wyspa Jawa otwartą została dla han
dlu wszystkich narodów. Głównym przed
miotem zajęcia się Stanów Generalnych na osta
tnich posiedzeniach, był budżet na rok 1826 i 
zaprowadzenie powszeehney edukacyi młodzie
ży. Terażnieysze posiedzenie Stanów, Król o- 
tworzył dnia 16 października w Bruxelli, a w 
mowie Króla była wzmianka o wewnętrznych 
interessach królestwa , o szczęśliwey odmianie 
krytycznego położenia handlu, o zarazie, o sta
nie koloniy indyyskich i t. d. W  Niderlandach 
zaymowano się także bez przerwy robotą oko
ło kanałów. Na mieyscu uwolnionego P. de 
Koninka, został ministrem spraw zagranicznych 
baron Werstuk-yan-Zulen. Półkownik W e r-  
wje udał się w urzędzie posła niderlandzkiego 
na kongress w Panama. Tu zebrano takie zna
czne składki dla Greków. Kolosalny L ew , po
mnik bitwy pod W aterlo , już jest ukończony. 
Ludność Amsterdamu powiększa się ciąglp; w  
V.  przeszłym, narodziło się w tem  mieście 7 ,5 5 u, 
a umarło tylko 6,5o2 ludzi. Przybyło do Am
sterdamu morzem 1606 okrętów-.

Historya Szw aycary i w  roku przeszłym, 
tylko miejscowy miała interes. I tutay rów 
nież eorliwe okazywano uczestnictwo w sprawie 
Greków. Seym w Lucernie otwarty został 5 lip- 
ca, a zamknięty już i 3 sierpnia. Zasługują na 
uwagę rozprawy o zniesieniu kary śmierci w 
Genewie, gdzie, między innemi, nie został przy1 
jęty projekt o wystawieniu pomnika dla Jana 
Jakuba R ousseau .Rozmnożenie koz tybetańskich 
na Alpejskich górach dosyć się powiodło. Na
znaczenie półków szwajcarskich do służby za-
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grahiczney, oraz sprawy kościelne w kantonach 
katolickich, należały także do liczby przedmio
tów, ściągających iia się uwagę powszechną.

Historya P ółw yspu  PJPłoskiego w  roku prze
szłym, wystawia także niewiele wypadków in
teresu powszechnego. S ycy lia  zupełnie juz od 
woysk anstryackich była oczyszczona , któro 
powoli wychodziły także z N eapolu. Chociaż 
i tu  położenie rolników nie nader było szczę
śliwe, Rząd atoli rostropny, gorliwie starał się 
o polepszenie fabryk i czuwał nad udoskonale
niem stanu wewnętrznego ; z drugiey strony 
przymuszony był wydawać znowu surowe po
stanowienia przeciwko uporczywym Karbona- 
róm. Dnia 26 kwietnia umarła małżonka Kró
la nieboszczyka, xiezna Floridia ; w tymże ro
ku utracił Neapol sławnego astronoma Piazzi. 
W  Rźvmie zamknięte zostały Drzwi-Swięte 
(Jubileusz) 26 grudnia roku zeszłego, zaprowa
dzona lepsza ekonomia publiczna, i ustanowio
ne odpowiadające celowi zakłady dla ubogich. 
W  Pesaro, mieście do P aństw a  Papiezkiego  
należącem, odkryta była nowa Loza Karbonar- 
ska; Rząd Papiezki, równie jak inne Włoskie, 
musiał bez ustanku zwracać całą swoję uwagę 
na t e  szkodliwe towarzystwa tajemne, i w ogól
ności zapobiegać naruszeniu wewnętrzney spo- 
koyności i bezpieczeństwa. "W samey Rono- 
n i i , w  przeciągu, sześciu miesięcy , naliczono 
96 źabóystw! —  Francya przymusiła Deja Al
gierskiego do wydania jeńców Rzymskich. W iel
ki Xiąże Toskański, pod którego łagodnem pa
nowaniem dobrego bytu doznają poddan i, w 
tym roku odbył podróż do Wiednia. W  kró-



lewstwie S a rd y ń sk ie m , mającem teraz ludno-* 
ści około 4 mili ono W) ciągle pomnaża się licz
ba klasztorów, 1 teraz jest ich 548. Do liay- 
celnieyszycli odkryć we Włoszech, krainie wie
ków upłynionych, należą rozwalmy świątyni 
Herkulesa blisko Breseii, z naypięknieyszemi, 
w całości zachowanemi , posągami; w Pompę- 
jum także odkopują wiele starożytnych pamią
tek. Dotąd nie ziściły się jeszcze nadzieje 
wskrzeszenia zakonu M altańskiego  , który , 
jak mniemano, miał osieśdź w F erfa rze  i silnie 
działać w  sprawie Greków. W ezbranie rzeki 
Anio przy końcu roku, niemałych klęsk w P a ń 
stwie Papiezkiem było przyczyną.

Ciężka i niebezpieczna choroba (gorączka 
infiammacyyna), którey uległ Cesarz obszerne
go państwa A ils try  ackiego  (od d. g. marca) , 
•Wzbudziła naymocnieyszą trwogę o życie ulu
bionego Monarchy , i z zapałem przyjęta była 
wkrótce potem wiadomość" o Jego powrocie 
do zdrowia. Ostrożna polityka Austryi stale 
miała na celu , zapobiegać wszelkiemu nadwe
rężeniu zewiiętrzney i wewiiętrzey spokoyno- 
ści Europy. Brezylia uznaną została za nie
podległe państwo; a Infant Miguel zaprzysiągł 
w Wiedniu, jak powiedziano wyżey, n o w ą  por
tugalską koilstytucyą i ogłosił zaręczyny swo
je z przyszłą K rólową portugalską. Opierając 
się na fałszywych wieściach, przypuszczano zno
wu, że podróż Xiecia Melternicha miała cel po
lityczny wielkiey wagi. Seym W ęgierski cią
gnął się daley, i dał powód do wielu sporów o 
rzeczach, tyczących się formy rządu W ęgier, i 
stosunków ich z innemi krajami, Monarchii Au-



stryackiey podległem). Miasto Salzburg umie
szczone będzie w liczbie twierdz pierwszego 
rzędu. W  Austryi nie przestawano roboty dróg 
publicznych, i wewnętrzna czynność rzemiosł 
coraz się powiększała. Do naygłównieyszycli wy
nalazków należy działo parowe P. Bezecnego, 
które w  jedney minucie 2Óo kul wyrzuca.

Ludność w  Prussiech  prędko się pomnaża. 
P rzy  zgonie Fryderyka Wielkiego, w tem  kró
lestwie nie było 6 milionów mieszkańców, w 
następnych dziesięciu leciech przybyło 1,700.000 
dusz, a teraz liczy się ogółem 12,225,000 miesz
kańców, z których przeszło 220,000 w Berlinie, 
a 02,234  we W rocławiu, oprócz woyskowych. 
Stolica ciągle była przyozdabiana i rozszerzana. 
Król był w tym roku w  Królewcu i zwiedził 
Pomorze. Następca tronu  także zwiedził Po
morze , inne prowincye pruskie , Hamburg i 
królestwo Niderlandzkie. W  prowineyach Nad- 
reńskich i innych częściach Królestwa uczynio
ne były rozporządzenia względem zwołania Sta
nów, a w  pierwszych przywrócone prawa dla 
Szlachty. Naywyższy sąd ziemski we W rocławiu 
skazał niektórych członków tak nazwanego 
Związku młodzieży w  Kepenik, na karę nie- 
srogą, w miarę przestępstwa. W  prowineyach 
pruskich pozwolono także było zbierać skład- j 
kę dla nieszczęśliwych Greków, i zebrano sum
mę dosyć znaczną.

Z w iązkow i N iem ieckiem u  oddane były 
dwie twierdze, Moguncya i Luxemburg, pierw
sza juz i 5 grudnia roku zeszłego. Bawcirya  
coraz bardziey zakwitała pod mądrem, oszczę- 
dnem, bogatem w reformy, panowaniem wspa-



l jp e g o  opiekuna nauk i sztuk , Króla swo
jego , który w  tymże roku , odbył podróż do 
Włoch. Wspaniała stolica Monachium nowemi 
gmachami przyozdobiona została. Król hoynie 
wspierał Greków , i wielu oficerom swo
im pozwolił udać się do Grecyi. W  krótkim 
przeciągu czasu Monachium utraciło trzech mę
żów znakomitych,: Spixa , Krauenhofera i Rei- 
chenbacha (*}. Znany badacz natury i filozof 
Szelling mianowany Dyrektorem akademii sztuk 
pięknych. Uniwersytet Landśhutski przenieś 
siony został do Monachium. W  Bawaryi szlach
ta bardzo jest teraz liczna: składa się z i 584 
domów, w ley  liczbie i 5 xiążęcych; liczba ży
dów w tein Królestwie dochodzi do 55r4o2, 
Królestwo T'Virtembprskie także stopniami wzra
stało pod mądrćm i światłem panowaniem. 
Król odwiedził w tym roku W eymar i Liwor- 
no. Stanv państwa zgromadziły się dnia i gru
dnia. S a xo rd ja , pod długiem panowaniem swe
go Króla, cieszyła się szczęśliwą spokoyńością i 
pomyślnym stanem finansów. W  Dreźnie zhay- 
duje się teraz 72,000 mieszkańców , nie licząc 
woyskowycli. W  Lipsku nowe były naznaczone 
kommissye, dla wyśledzenia towarzystw zakaza
nych między studentami, Przeyśeie Xieeia An~  
h 'd t-K oethen  na wiarę katolicką, wiele zrobi
ło hałasu w Niemczech. Z drugiey strony Xiaze 
Salin Salra przeszedł do kościoła protestanckiego. 
Xicstwa Sctxeji■ Gotha  i A ltenburg , na skutek u- 
rnowy między trzema domami Saskiemi Xiążęce- 
mi, Koburgskim , M einingen  i H ildburghausen ,
—---------------------------------------------------------------- —— * *0

(*) Dzień. W ileń. 1826 Nowiny naukowe T om  T, sir. iSS,
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W edług tego układu i uczyniońey przy fem 
zamiany, iięstwo Hildburghausen znikło z 
liczby udzielnych państw niemieckich , a jego 
mieysce zajęło xiestwo Altenburg. Xiestwo R e -  
uss-L obetiste in -E bersdo ff było widowiskiem 
krw aw ych wypadków. Siła wojskowa musia- 
ła  powściągnąć burzliwych włościan , wzbra
niających s'ie dawać ewikcyy w  sum mach ssse- 
kuracyjnyeh wnoszonych na przypadek pożaru* 
20 włościan było zabitych lub z rań umarło, 
80 ranionych. W  królestwie U annow ersk iem  
posiedzenia stanów otwarte były s5 stycznia, 
a zamknięte 27 kwietnia. Umorzenie długów szło 
tam pomyślnie, dokładano także starania około 
podniesienia handlu i rzemiosł. W  jesieni odby
wały sic wielkie ćwiczenia woyskow-e blisko 
stolicy. ° W  tym roku aviele tam było stra
sznych pożarów, a może nie wszystkie były przy* 
padkowe. Stolica elektorstwa H essen -K asseh  
skiego znacznie została rozszerzona. W  xiestwie 
H e s s e n - D a rm sta d t stany zebrały się 5 wrze.ś- 
nia w xiestwie N assau  20 lutego. Z liczby m iast 
j i a n z e a t/c U c h , naywięcey ucierpiał z przy* 
czyny wielkiego niedostatku obrotu pieniędzy 
I r a n k fu r t  , w  którym naygłównieyszy handel 
odbywa sio obligacjami; przeciwnie w tey e- 
poce okazała się trwałość niezachwiana handlu 
H am burga. Żaden dom nie upadł tu z przyczy
ny pomienionego nieszczęścia; naymniey Ucier
piały z tey przyczyny to miasto i Paryż. W  ro
ku 1826 przybyło do Hamburga i865 okrętów 
(c57 więcoy niż do Amsterdamu) a wyszło ztąd 
i858. Urodziło się 3,848, umarło 5,5o9 ludzi. 
W  Lubece, odkryty nowy handel w ełną; umarło
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w tein mieście 626, urodziło się 74 1 ludzi. Przy* 
ozdabianie Hamburga i jego okolic posuwa się 
daley z jednostayną gorliwością; linia nowych 
budowli podniosła się w tym roku między Ham
burgiem i Al i ona , a na przyszłą wiosnę u* 
kończony będzie nowy teatr. Amerykański i 
Zachodnio - Indyyski handel coraz ważniey- 
szym się stawał, jak dla Hamburga, tak i dla 
B rem y  , a handlowe przedsięwzięcia tych miast 
rozciągały się nie tylko do nayodlegleyszycb 
prowincyy Nowego Świata, Peru  i Chill, ale i 
do Singapoor i innych wschodnich i południo* 
wych p orfo w Indyyski ch. Znaczne w  tych przed
sięwzięciach ucześnictwo przyymowała K om pa
nia R eńsko-Zachodni o - In  d yyska  , która wy
syła expedycye nawet do Chin, i doznaje wiel* 
kich korzyści, które są bardzo pożyteczne dla 
podniesienia rzemiosł w  Niemczech. Pózwole* 
nie wprowadzenia zboża do Anglii i podwyż
szenie się ceny żyta,znowu ożywiły stłumioną na* 
dzieję rolników niemieckich ; postrzeżono zaś, 
że hodowanie owiec W ostatnich latach tak 
bardzo tani się rozszerzyło, że już odbyt nie 
był dostateczny. Dwóch naycelnieyszych poe* 
tów w 'tym  roku żyć przestało: nieśmiertelny 
śpiewak Luizy i tłumacz Homera, Jan Henryk 
Voss umarł 29 marca w  Heydelbei’g u , (*) a 
blisko tego miasta w fechwetzingen , umarł 21 
września, autor ulubionych pieśni niemieckich 
Gebel. Dla Niemiec , które w rymotwórcy 
duńskim Jensie Baggesen (**), utraciły także 
jednego z mężów naypierwsze zaymującego miey*

(*) Dzień. Wileń. 1826. Nowiny naukowe T om  I.  str .  l i n
(**) T am re  , str .  3 j 5 .

9 *



see w literaturze , strata ta tera jest dotkliw
sza , że w  liczbie 60,000 xiąg, wydanych na 
świat od roku i$h 4 , mianowicie w oddziale Po- 
ezyi i L i te ra tu ry , tak bogatey liczbą , mało 
znayduje się rzeczy trw ałey  i rzetelney war
tości: od tego peryodu liczyć można początek 
srebrnego wieku literatury niemieckiey. Jesz
cze zasługują na wzmiankę znany astronom Bo
de , urodzony w  Hamburgu, zmarły w Berli
nie 2 5 listopada w 80 roku życia, oraz sław
ny kompozytor muzyki, Karol Marya W eber, 
zmarły- we óg roku życia, dnia 5 czerwca w  
Londynie (*). Odkryte w oPreiburgu, w  Bry- 
zgowii, dawne grobowce, obiecują rzucić no
we światło na starożytną łiistoryą Niemiec. - 

Daniu  śrzód pomyślnych okoliczności nowy 
rok zaczęła. To kró lestw o, które teraz liczy 
już 29 wieków bytu swojego i które już lat 
378 zostaje pod dobroczynnem panowaniem do
mu Oldenburskiego, obchodziło i 4 maja skoń
czone tysiąc lat od wprowadzenia wiary clirze- 
ścijańskiey , przez poświęcenie, kościoła przy 
Wspaniałym zamku w Christiansburgu, który 
przed trzydziestą laty zgorzał, oraz przez za
ręczyny Xiecia Fryderyka Karola Chrystyana 
(urodź. 6 paździer. 1808 roku), z drugą cór
ką Króla , Xiężnic.zką W ilhelminą Matyą (u- 
rodz. 17 stycznia 1808 roku). Lubo urodzaje 
w  tym roku nie„dosyć były obfite w Danii, 
wszelako nanowo otworzony przywóz zboża 
do Anglii i potrzebowania Szwecyi, ożywńły u- 
padłego ducha rolników i już w  tym roku 0-

(*) T am że  , s t r .  'a3o.
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kazyw ały  sw óy  w p ły w  dobroczynny . T y m  cza
sem w yspy  Zachodni o-Indyyskie tak  bogate 
m iały urodzaje  , że n iem i wynagrodzić  m ożna 
było n iedosta tek  la t  k ilku . W y s p ę  ś. T o m a
sza zn o w u  zniszczył o k ro p n y  p o ż a r ,  a na 
zachodnim b rzeg u  x iez tw  ukazała  się choroba 
zaraźliwa, n ie  w ie le  jednak  ludzi stało się jey 
ofiara: jedno i d rug ie  było  sku tk iem  u p a łó w  
i posuchy. Z A m e ry k ą  p ó łn o cn ą  z a w ar ty  by ł  
t rak ta t  li andl o w y , n a  ko rzys tnych  dla obu s tron  
w arunkach .  W  rozmai lyeh m iey śeaeh ń a  b rzegu  
zachodnim o dkry to  bogate r u d y  żelaza, l l z ą d  
t ro sk l iw ie  czuw ał nad  w ydoskonaleniem  chow u  
bydła , będącego g łó w n y m  źrzódłem  dochodów 
krajowych. Dania u t rac i ła  w  ty m  re k u  jedne
go z nayeeln ieyszych  p o e tó w  swoich ,  ̂ Jansa 
łłaggesen, k tó ry  doznaw szy  srogich ciosów lo
su , ° u m a r ł  pow raca jąc  z H am burga. L u d n o ść  
Danii w ynąsi  te raz  1 ,1 7 1 ,27&;Szlezwigu 32522  5; 
H o ls z ty n u 4 o i , 5 2 0 ; L au e n b n rg a  3 5 ,000; M a n -  
dyi do 5o ,ooo  ; w y sp  F e r ro e  5,200; G re n -  
landyi 4 6 ,000 dusz, L iczba m ieszkańców  w  A- 
krze , w azn ev  posiadłości D uńsk iey  n a  p ł o t e m  
pobrzeżu A fryk i,  k tó ra  obszerntiBcłą sw oją  w y 
ró w n y w a  k ró le s tw u  D u ń sk iem u  , i z czasąm , 
może zasłużyć n a  ■większą jeszcze u w agę , ja 0 
osada p rzes tęp có w  (podobnie, jak w  posiadło
ściach w  s c li o d n  i o - i ńd  y y s k i c b ), n ie  jest oznaczo
na. W  182$ r o k u ,  15 ,165 o k rę ty  zap łaciły  
cło p rzechodząc p rz ez  Z u n d  ; w  K o p en h ad ze ,  
mającey te raz  ludności do 108,000 , u rodz i o 
się 6280 , u m ar ło  5 ,201; wszędzie liczba miesz
kańców  szybko się pomnaża.

S z w e c j a  l iczy teraz 2 ,724 ,778  dusz, a )ey



stolica Sztokholm (gdzie w  roku przeszłym 
urodziło się 2 ,692 , umarło 2,780) 72,167 
dusz. I  w  tern królestw ie miesiąc may 0- 
hudził  nayradośnievsze uczucia : dnia 5 uko
chana powszechnie żona następcy tronu, po
w iła  przyszłego następcę tronu , który otrzy
m ał ty tu ł  xięcia Skanii. W  bieżącym roku 
miała bydź ukończona olbrzymia robota kanału 
Getskiego, zaczętego w  roku  1809, a corocznie 
wydatkowano na nią od 4 do 5oo,ooo tala
rów ; za to  w  póżnieyszym czasie, w ielką przy
niesie dogodność dla odbytu płodów Szwecyi. 
Do głównieyszych zdarzeń lego rokii należały 
straszne pożary lasów , k tóre tak dalece roz
szerzyły'się, że sama stolica wielkiem zagrożo
na była niebezpieczeństwem. Z przyczyny nie
pomyślnych urodzajów, zniżona była opłata od 
niektórych gatunków zb o ża , i rząd  użył po
trzebnych śrźodków dla zapobieżenia <1 r o ży
zni c. W  północney N o rw eg ii także niebogaty 
był urodzay, ale troskliwość rządu zapobiegła 
n iedosta tkow i; w  roku  1826 ta część króle
stwa, cieszyła się obfitością zboża, a południo
w a doznawała niedostatku. Przedsięwzięte by
ły  skuteczne śrzodki przeciwko rozmnożeniu się 
w ilków . Straszny pożar zamienił większą część 
Frydrychslialła w  perzynę. Chrystyania roz
szerza się r  upiękrza się nowerni gmachami ; 
ludność znacznie powiększa się w  tey stolicy. 
P rz y  końcu roku Norwegijanie zaymowali się 
w yboram i na przyszły Storthing |seym), na k tó 
rym jak się spodziewają, ważne przedmioty będą 
roztrząsane. W  tym roku um arła żona byłe
go Ąjróla Szwedzkiego , Gustawa Adolfa IV, z
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domu Xiezniczka Badeńska. Szwedzi przyymu- 
pi żywe ° ucześnictwo w wypadkach politycz
nych całego świata , o czem świadczą,, tamecz
ne pisma i gazety. Znaczną zebrano tu skład
kę dla Greków i odrzucono projekta o budo
waniu w portach szwedzkich okrętów wojen
nych dla Egiptu.

Rok przeszły był dla P orty  Ottomanshiey 
stanowczym rokiem a jeszcze większey wagi 
będzie zapewne następujący, w  którym powin
ny okazać się owoce starań , w ciągu prze
szłych lat podjętych. Nowy rok 1S26 zaczął się 
w Konstantynopolu śrzód okropnych płomie
ni. W  nocy z 3 na 4 stycznia, wy nuci m ąt na 
przedmieściu Gala ta okropny pożar, którego 
pastwą stało się 1,000 kram i i 5oo domów; 
strata przez ten pożar sprawioną wynosi do 21 
milionów plastrów. Sułtan Malimud osądził, 
że w tym roku nadeszła pomyślna chwila, do 
wykonania już przed 18U1 laty przygotowane
go projektu, urządzenia woysk po europeysku, 
i zniesienia Janczarów, strasznych tronowi tu
reckiemu. Skutkiem tego był okropny bunt 
tych ostatnich w dniu i 5 czerwca; domagali 
się głów Wielkiego W ezyra , Agi kaszy i Mul-, 
tego, którego, wespół z Reis-EHendim, uwa-* 
żali za głównych sprawców nowego urządze
nia woyska. Sułtan Mahmud okazał w tem 
zdarzeniu wielką śmiałość i odwagę: wszedł do 
seraju , i osobiście dowudząe Topczisanii albo 
artyUerzystami, rozkazał wynieść Sandżak-Sze- 
rif albo Chorągiew Proroka, i zwołał Ulemów 
i lud na jey obronę. Nastąpił okropny ioz- 
lew krw i na placu Etmeydańskim: kilką tysię-
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cy janczarów  poleg ło  albo na p lacu  b i tw y  , 
albo w  koszarach swo,ic.h, gdzie szukali schro
n ien ia  i s ta l i  sie ofiara p łom ien i ; w iększa zaśc c i  / c

ięli część poniosła karę  śmierci , którą, w e dnie 
i w  nocy , pub liczn ie  i ta jem nie  dom ierzano. 
Jan czero w ie  zniesieni na zawsze; ich ko tły  po 
t łu czo n e ,  a im ie ich w y k lę te  przez Muftego. 
P o w iad a ją ,  ze w  ty m  d n iu  k rw a w y m  sp łonę
ło  k i lk a  tysięcy Jan c za ró w , a ogółem z obu 
s t ro n  zginęło przeszło  10,000 ludzi. N ieu s tan 
ne k a ry  bardz iey  jeszcze tęp liczbę .pomnożyły; 
tak że  Wysłano z K o ns tan tynopo la  na  wygnanie 
p rzeszło  20 ,000  ludzi , k tó rzy  m ieli  zw iązki 
z j« n cza ram i,  przez co ludność toy stolicy w 
ty m  ro k u  , l icząc jeszcze zniszczenie p rzez  za
razę  m o ro w ą  i w ie lk ie  pożary zrządzone, zn a 
cznie umiiieyszyć się m usiała. Z tr  wogą ocze
k iw ano  doniesień  z Azyi o tern , jak tam eczni 
W liczbę i siłę zamożni janczarow ie , p rz y y m ą  
tę  wiadomość: jednakże, pomimo licznych  o- 
kazów n i e u k o n te n to w a n ia , nigdzie nie było  
w ie lk ieg o  b u n tu .  T y m  czasem S u lta n  bez p rz e r 
w y  ćw iczy ł  i pom nażał n o w e  swoje woysko , 
k tó rem  sam osobiście dow odził  i czynnie p rzy -  
p ro w a d z a K d o  sk u tk u  rozpoczęte  p rzed s ięw z ię 
cie. N ap rzó d  n iebezp iecznych  Jam ak o w , k tó 
rz y  m u przec iw ko  janczarom  pomagali, w y w a 
b i ł  obietnicami z zam k ó w  Bosforskich ; po 
tem  zniósł Bostaudżicli , w p ro w a d z i ł  n ay su ro -  
w sze  śrzodki policyjne p rz ec iw k o  zu c h w ały m  
m ow om , rozkazał zam knąć w iększą  część 4 o,ooo  
k a w ia rn i  w e w n ą t r z  i naokoło  K o n s tan ty n o p o 
la  , zab ro n ił  b a lw ierzom  częstować gości ka- 
\y<l i t y t u n i e m , a p rzec iw n ie  rozkaza ł  o tw o-



rzyć domy przćdaży trunków , i te wszystkie 
ustanowienia, prawom i zwyczajom Muzułma
nów przeciwne, poświęcić wyrokiem M,ufie°o, 
źe Sułtan jest Namiestnikiem Proroka, które
mu ślepo bydź posłusznymi należy, nawet, je
śliby rozkazał spalić Koran. Przedażą wina i 
wszclkicmi innerni sposobami Sułtan zgroma
dzał pieniądze. Powszechny smutek narodu, 
na widok tych śrzodków , codziennych kaźni 
i morderstw, do czego jeszcze przyłączyły się 
nieznośne opały i zaraza morowa , wzrastał co
raz bardziey i nakoniec tajemna niechęć wy
szła na jaw w okropnym pożarze, który 3 i 
sierpnia w  tenże sam dzień, kiedy chciano od
nieść, do Seraju chorągiew Proroka, znowu ós
mą część miasta , około 6,000 domów , a w  
toy liczbie mnóstwo pałaców i dostatki mozniey- 
szych panów, zamienił w perzynę. Grecy nie 
mogliby więkśzęy zajadłości wywrzeć nad nie
przyjacielską stolicą, co Turcy nad własną, Pod- 
czas pożaru Sułtan siłą. zbroyną hamował nie
chętnych, a dnia 2 września, chorągiew Maho
meta była na powrót de Seraju odniesiona. Zno
wu powiększyła się liczba surowych śrzodkow i 
kaźni, znowu dnia 11 października pożar wy
buchnął: bunt. krwią wichrzycieli zagaszony zo
stał, a w  tymże czasie odkryto spisek , szeroce 
rozgałęziony. Okropne było położenie stolicy 
przy końcu października, kiedy pcw ary, zarąza, 
morderstwa cojlziennem były widowiskiem,kiedy 
co chwila wyglądano rozpoczęcia noyvey walki. 
Przy takich okolicznościach i zupełnym nie
dostatku pieniędzy, Porta nie może dzielnie pro
wadzić woyny w Grecyi , tern bardziey , ze E -
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g ip t , za k tó rego  w sparciem  w oynę p rzez d w a  
ostatn ie  la ta  w iod ła  , w k ró tc e  może p rzestan ie  
dopomagać jey w oyskieru 5 p ien iędzm i, a zatem  
bez w ielk iego  oporu zgodzi się zap ew n e n a  żą 
dan ia  po tężnych  m ocarstw  europeyskicli. W y 
rzekając  się Avszelkiego n ab y tk u , po łączonem i si
łam i uczyn iły  one P orcie  silne  p rzed staw ien ia ; 
dom agają s ię ,  ażeby zaprzesta ła  n ieużytecznego 
k rw i  ro z le w u  , n ad a ła  G recy i p raw a , podobne 
do ty ch , jakiem i rząd zą  się M u l tany  i W o ło ch y , 
to  jest: żeb y G reey a , rządzona była p rzez  naczel
n ik a , n a  w zó r hospodarów  , oraz zostaw ała pud 
nayw yższem  zw ie rzch n ic tw em  P o rty  i pod opie
k ą  w ie lk ich  m ocarstw . Jeżeli P o rta  n ie p rzy stan ie  
n a  te żądania, na te n  czas, flo ty lle  tych  m ocarstw , 
znaydujące się na  A rch ipe lagu  , zaczną p rz e 
szkadzać w y ląd o w an iu  n ow ych  w oysk n a  b rze
gi G recyi. N ad to  A nglija w ym aga w ynagrodze
n ia , za zab ran ie  albo zniszczenie w łasności an - 
g ielsk iey  na w yspie Chios i n a  in n y ch  m ieyscacli.

G r e c y  uw iadom ien i o zam iarach w ie lk ich  
m o carstw  , z rad o sn ą  ufnością p o w ita li ro k  n a 
stępu jący . W  tym  roku  także d a li dow ody  m ę
s tw a  w  licznych  b itw ach  m orskich, a n adew szyst- 
ko b o h atersk ą  obroną M lssolungi, okazali się go
d n y m i w ie lk ich  p rzo d k ó w  sw'oich i nad aw an y ch  
im  te raz  p ra w , k tó re  bez -w ątpienia, n ie  ty lk o  
d oprow adzą  ich  z czasem do niepodleg łości, ale 
n a w e t godnym i jey uczynią. L ecz w  tym że cza
sie da li now e p rz y k ła d y  w korzenioney  p rz y w a
ry , to jest: niezgody w e w n ę trzn e y : bez n iey  G re - 
cya s ta ro ży tn a  n ie  tak  łacno  u trac iłab y , a n o w a 
d aw n o h y  już odzyskała sw oje n iepodległość.

P rz y  końcu  1825 ro k u , T u re y a  całą  sw oje
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usilnośó zw ró ciła  na tarczę  w olności greckieyy 
tw ie rd z ę  M isso lu n g i, k tó ra  juz p rzed tem  w y 
trzym ała  4 oblężenia i przeszło 70 szturm ów .. 
D nia 2 5 listopada p rzy b y ł do n iey  K ap itan  Pa-, 
sza z 5 i tu reck im , 5 a lg iersk iem i, 4 t ry p o lita ń -  
skicm i, 27 europeyskiem i, 26 alexandryysk iem l 
okrętam i i 10 sta tkam i p a łn em i , ogółem i 53 
s ta tk ó w . W  tym że czasie dw ay  pełnom ocnicy 
w ysokiey dostoyności, N edżib  E ffen d i i H ussni 
Bev w ysłan i by li d la  w eyścia w  u k ład y  z G re-, 
kam i, k tó re  jednak  n ie  o trzym ały  sk u tk u , clio-. 
ciaż po łożenie G reków  daw ało  p ow ód  do w ie l-  
ki,ey obawy: gdyż cały  p ra w ie  Peloponez p rzez 
w oyska Ib ra liim a b y ł zaw ojow any, jeszcze, tylko. 
K o r y n t , N au p lia  , '  M a ivasia i  góry M aynockie 
znavdow aly  się w  rę k u  G rek ó w  , k tó rzy  lekkie-, 
oddziały mogli tu  um ieścić , i lęk a li się n ap ad u  
n a  H ydrę i Spezyą. Z d rug iey  s trony  , G recy  
pod d ow ództw em  G urasa, o trzym ali pod Sałoną 
niejaką korzyść, k tó ra  osłabiła działan ia  T u rk ó w  
przeci w ko M issolundze. M iaulis także dn ia  8 sly-. 
cznia n iedaleko  p rz y lą d k u  Papa, m ając 76 o k rę
tó w , odniosł zw ycięztw o nad  go ok rę tam i, w licz
bie k tó ry ch  by ły  2 lin io w e i i 4 fregat; s tra c ił  on  
4 , a T u rc y  18 o k rę tó w  , i ra to w a li się pod  ba-. 
terye .L epanck ie . R eszyd  Pasza d w a  razy  p rz y 
puszczał sz tu rm  do M issolungi: d rug i raz , przy- 
końcu g ru d n ia  p rzez oddział p ię tnasto tysięczny , 
lecz oba sz tu rm y  b y ły  odparte . K o lo k o tro n i, 
m ianow any N ayw yższym  w odzem  (G eneralissi 
m us),, sz tu rm em  zdobył T ry p o liz z ę , a Ib ra liim  
Pasza trz y  razy  uapróżno k u s ił się. na p rzód  po
sunąć. R ząd  G reck i także n ie  b y ł bezczynnym : 
w y d a ł postanow ien ia  o sprzedaży  d ó b r narodo-
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\vycli, urządził wydział sprawiedliwości, usia
no w ił sądy pokoju, prowincyonalne i ąppellacyy- 
iie, oraz sąd naywyższy w Na up lii. Po zdobyciu, 
dnia 5 lutego trzećh tureckich wojennych i je
denastu przewozowych statków, Miaulis potrafił 
dostarczyć cokolwiek zapasów do tw ierdzy Misso- 
lungi, która juz od dziesięciu miesięcy ze strony 
lądu i tnurza była oblężona , przeciwko którey 
Ibrahim  pasza, naznaczony głównym dowódzcą 
na mieyscu Reszyda , i komendantem Patras na 
mieyscu Jussufa, skierował wszystkie swoje siły. 
AVoyne prowadzono z większem jeszcze okrucień
stwem. Dnia 2.1 stycznia, Guras na czele 9,000 
Greków, spotkał się z woyskiem egipskiem z 
15 ,ooo złożonem, pod dowództwem Ibraliima; w 
tey krwrawey bitwie, Mahometanie (zapewne w e
dług nader powiększonych wiado/ności), utracili 
od 6 do 7,000 ludzi, a Grecy 2,600. Namiot i 
Seray Ibraliima dostały się w  ręce G reków , a 
klasztor Maryi z 1700 Turków  wyleciał napo
w ietrzę. Dnia 27 stycznia flota grecka stoczy
ła bitw ę z turecka , ostatnia w nieładzie rato-

k  0  Lwała się ucieczka: przyczyną tego był Kapitan- 
Bey, którego niezwłocznie potem zmieniono; je
dnakże flota wkrótce drugą jeszcze przegrała bi
tw ę pod dowództwem samego Kapitana Paszy. 
Nie przeszkodziło to Ibrahimowi, który woyska 1 
swpje wr jedno mieysce ściągnął , ściślcy opasać 
Misśolungę i nowe trzy  szturmy przypuścić, 28 
lutego', i i  2 marca, w  których Turcy i Egipcy- 
anie utracili 5 oo lu d z i, a Grecy opanowali ze
w nętrzne ich szańce. Tym czasem, powiększał 
się niedostatek zapasów żywności i ammunicyi 
w Missolundze, a gdy Ibrahim , po nayzaciętszym
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oporze , opanował wyspę W asitadi , a w krótce 
potćin 10 marca i wyspę Anatoliko, Avtedy, bez 
pomocy zewnętrzney , mc liyło juz ratunku dla 
miasta, coraz bardziey ścieśnianego. Pomimo te
go, bohaterska załoga odparła jeszcze dwa sztur
my, c5 marca i 6 kw ietnia; a gdy niepodobna już 
by|o dłuż by myśleć o obronie, i głód trzydniowy 
okrutnie icb wycieńczył, na ten czas oba naczel
nicy Noto Bozzaris i Kizzo Tsawella, postano
wili opuścić miasto, i w towarzystavie żon s a v o -  

icli , niespodzianie przerżnąć się a v  nocy przez 
obóz turecki. Ostateczną obronę miasta zosta
wiono starcom i ranionym, którzy w  ostatniey 
clnvili, mieli prochem avysadzie napow ietrzę 
zwaliska Missolungi. Dnia 22 kAvietnia o godzi
nie 8 wieczorem, otworzyły się bramy ŚAviętego 
dla Grecyi miasta. Lecz z naywięksżem zadzi- 
wienienp gotująca się do wyyścia załoga uyrzała 
nieprzyjaciół , uszykowanych do boju. W idok 
ten nie zatrwożył Greków : rzucili się na ba
gnety i szańce -egipskie , i po krAÂ aAvey bitw ie, 
w którey poległo mnóstwo bohaterów, oraz w ięk
sza część ich żon 1 dzieci, przełamali wszystkie 
szeregi nieprzyjaciół , schronili się w  górach , a 
po dwóch godzinach odpoczynku, w liczbie 1800 
udali się do Salony, zkąd przeprowadzono ich do 
Nauplii. Dnia 2 3 kwietnia, Turcy weszli do Mis
solungi opuszczoney przez obrońców: ale i tu m u
sieli walczyć do upadłego z pozostałymi, którzy 
nakoniec,za pośrednictwem w rozmaitych kierun
kach przeprowadzonych min, wynieśli siebie na 
powietrze razem z w ielką liczbą Turków  do 
miasta Wchodzących. W  tym dniu i w  nocy, 
która po nim nastąp iła , Turcy utracili jeszcze
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8 ooo ludzi, ii w ie li reku  pozostała kupa popio
łu  , clilulmicysźytn jest św iadkiem  bohaterstw a 
H ellenów , aniżeli m yśw ietnieyszy pomnik zwy
cięski.

Zgromadzenie narodow e greckie w  Piadzie, 
ha mieyśce zniesionego dawnleyszego Rządu, w y
brało dw ie tymczasowe władze: deputacyą w y
konawcza i w ydział praw odaw czy zgromadzenia 
narodow ego, k tó re  dnia 29 kw ietnia odpraw iły  
w jazd uroczysty do N auplii. Kolokotroni po
twierdzony w  obowiązku naczelnego dowódzcy, 
a M aurókordato oddalił się. Zgromadzenie naro 
dow e postanowiło prosie pośła angielskiego, a- 
żeby pojednał je z P orta , pod w arunkiem  przy
znania Grecyi, a gdy D em etriusz llpsyianty oka
zał niezgodę swoje na to pośrednictw o > ogło
szono go Za niezdolnego do żadnego znakomitsze
go urzędu. Idra  była teatrem  wielkiego zabu
rzenia gmin opierał się wyjazdowi bogatych 
mieszkańców. Całą nadzieję pokładali Grecy na 
W yprawie Lorda Cochrane, który w ypow iedział 
Wóynę W ice-K rólow i egipskiemu; do niego m ia
ły  przyłączyć się n iektóre wojenne okręty ame
rykańskie, oraz 2000 Woyska posiłkowego, pod 
dow ództw em  jenerała L allem ant. Cała siła po
siłkow a miała składać się z różnych angielskich 
W ielkich statków  parowych, z 68miu-funtoW omi 
działam i Perkinsa, z k ilku  mnieyszycli okrętów  
Wojennych , 4ch amerykańskich statków  paro
w ych i ach am erykańskich fregat o 64ch dzia
łach , k tóre, razem  ze 5 o tu Hełleńskiemi bryga
mi i mnóstwem  m ałych okrętów  Wojennych i sta
tków  paliiych, utw orzyłyby flotę, k tó ra , sądząc 
podług lńęztw a i um iejętności m arynarzy grec-



Lich, angielskich i amerykańskich, pod dowódz
tw em -takiego adm irała, jakim jest Cochrane, nav- 
pomyślnieysze w ypadki -tokowała. Atoli nie zjści- 
ły  się jeszcze nadzieje. L o rd  Cochrane w ypły
ną ł juz w praw dzie  dnia i 2 maja z Falmouth-, 
lecz jeszcze do G recyi nie przybył, i w  ostatnich 
dniach' roku  znaydował się w M arsylii. W b tp  
dow aniuangielskich statków  paroyvyeli, tak  w iel
kie popełniono omyłki , że trzeba było bardzo 
wiele w  nich napraw iać, albo zupełnie naw et 
przerabiać-,jeden statek patow y K arterya (Stałość) 
przybył do N auplii, i zakupiony był przez rząd 
grecki , budow anie innych odbywa się teraz z 
wielkim pośpiechem. W  New-Jopk. przygotow a
ny był piękny ydrodziałow y statek wojenny, 1 
miał wypłynąć pod żagle; jeżeli Woyna ńie Usta
nie, tedy L ord  Coclirane, k tó ry  teraz juz jest po
strachem T urków  iE gipcyan , bez w ątpienia u - 
kaze się w kró tce  na A rchipelagu i obeynłie do
w ództw o nad flotą H ellenów ; ale rzecz d o p r a 
wdy podobna, że go m jnis!row ie angielscy rr- 
wiadomili o zamiarze w ielkich m ocarstw  , p ra
gnących zapobiedz dalszey woynie, i tern łacno da
je się wytłumaczyć jego nieczynnośe. IN a skutek 
skarg , zanoszonych przez różne państw a euro
pey ski e , a nadewszystko przez A ustryą , na po
mnażające się rozboje morskie , k tó re  zapew ne, 
po większey części pod banderą grecką prow a
dzili Slawońcy , Cylicyanie i inni m ieszkańcy , 
brzegów morza śródziemnego, zgromadzenie na
rodowe, dla zapobieżenia im  , w ydało odezwą 
(proklamacyą). Także ośw iadczyło, w  tym  celu 
zapewne, ażeby nie okazać różnicy od prawdcleł 
m ocarstw europeyskich , zaymujących się losem



Grccyi , gotowość do przyjęcia z czasem formy 
rządu monarehicznego. Po zdobyciu Missolun- 
gi ) Ibrahim pasza , którego woysko bardzo się 
zmnieyszyło, c/as jakiś w  nieczynności traw ił, 
a potem obrócił swóy oręż przeciwko walecz- v 
nym Maynotom, nigdy jeszcze dotąd niezwycię
żonym , bronionym przez góry, potomkom sta
rożytnych Śpartańćzyków, ale trzykroć z wielką 
strata był odparły. W  tymże czasie Seraskier 
Reszyd pasza ruszył z 10,000 woyska ku Ate
nom; warowni tameezney bronił waleczny Gou- 
ra. T u  F ab n er pułkownik francuzki wydał nul 
kilka bitew , w których woyska wyćwiczone w 
taktyce europeyskiey, okazały wyższość swoje od 
hiećwiczonych woysk greckich. Goura podbzas 
wycieczki, z tyvierdzy Ateńskiey , zabity został, 
jego ftueysće. zast ipił Grizioti. Tym czasem u- 
dało się wzmocnić załogę ateńską, i postanowio
na do ostatka bronić Akropolis, a jeśli dal cynie 
Będzie mogło utrzymać się , natenczas wysadzić 
na powietrze. Karatasso pustoszył wyspę lyubeę 
czyli Ńegrepont, dokąd przedtem już robił wy
praw ę Pabvier, ażeby tern przymusić Umera pa
szę, który wraz z Reszydom oblegał Ateny, do 
pow rótu do swo.jego paszalika. W  Kandy i tak
że prowadzono woynę z mieszkańcami gór, do
tąd  jeszcze niepodbitemi. Trzy razy Kapitan 
pasza kusił się 'wylądować na wyspę Samos, trzy 
razv od admirała Sachturis porażony został ; w 
jedney z tych bitew , mężny Kanarys Ciężko ra
niony. I w  tym wiec roku flota turecka musia
ła powrócić do Dardanellów, nie zawojowawszy 
ani jedney wyspy. Gotowała się. do nowey wy
praw y , równie jak i egipska , która miała do-
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starczyć Ibralńm ow i wsparcia w  w oysku i roz- 
jnaitycli zapasach, k tórych  koniecznie potrzebuje; 
na pierwsza, ma oko Saclituri , na drugą K olan- 
druzzo, a tern czasem może nadciągnąć przynay- 
mniey cześć floty Cochrana, jeżeli, jak pow iedzia
no wyżey, w ielkie m ocarstwa europeyskie nie. za- 
pobiegą wszelkim  dalszym działaniom przeciw 
ko Grecyi. T eraz, w edług  pew nych wiadomości, 
mieszka w  M orei 700 ,000 , w Grecyi północney 
800,000, na A rchipelagu 5oo,ooó dusz, Docliod. 
rządu greckiego wynosi do 8 ,5 o 0,0 o o franków ; 
dług krajow y w  roku 1825 wynosił 25 m ilionów  
franków . Dnia 5o maja um arł znakom ity G er
man , arcybiskup w  P a tras , k tó ry  w  kw ie
tn iu  1821 roku  podał pierw szy znak do po - 
w stania , trw ającego szósty już rok. R ozterki 
domowe w ybuclinęly znow u przy  końcu paź
dziern ika , w  samey stolicy N a u p lii , zamek 
Pala m i d i, przez Suliotów  zajęty, k tórzy w  mieście 
graja ro lę panów, i w arow nia Burci pi'zy wey- 
ściu do portu , siedlisko członków rządu, s trze 
lali do siebie nawzajem. Starożytności A ten, a 
mianowicie w yborne dzieło sztuk pięknych P a r
thenon , bardzo ucierpiały od bom bardow ania; 
powiadają , żc Seraskicr, w  b itw ie  dnia 5 paź
dziernika , by ł zupełnie porażony i ścigany 
i;a m il 7 od A ten. W  K onstantynopolu ciągle 
panuje nieład  ; od 2 3 października do połowy 
lis topada , ukarano tam  śm iercią około 6,000 
łu d z i , nie licząc w iele  tysięcy utopionych.

Królestwo T 'Vielkiey B r y ta n ii  , jakeśmy 
już pow iedzieli , ty lko dla swojego położenia 
geograficznego, zaliczone bydź może do E uropy,

i  D i. W il.  l i i  i t .  i L i t .  T . I V .  1 8 2 7  r. sierpień . i ®



lecz stosunki zew nętrzne , rozległość posiadło
ści i siła morska , nadają jey praw o do wszy
stkich części ś w ia ta , i d la  tego ona posłuży 
nam  za przeyścic do innych głów nych części 
ku li ziomskiey. K rytyczny stan  pieniężnych 
i handlow ych obrótow  , skutek nieum iarkow a- 
nych spekulacyy, o k tórych  m ów iliśm y w  obey- 
rzen iu  roku przeszłego, jeszcze i w  początkach 
roku  1826 m iał m ieysce, a m iał bardzo szko
d liw y  w p ły w  11a przem ysł rękodzieln iczy; w  
naysmutnieyszem  położeniu znaydow ali się ro 
botnicy fabryk  jedw abnych. Podczas tych 
kry tycznych  okoliczności, otworzony został dnia 
3 lutego parlam ent. W  m owie K rólew skiey 
była  wzm ianka o panującym' niedostatku pie
niędzy , pochodzącym nie z zew nętrznych ani 
też w ew nętrznych  przyczyn politycznych,oraz za
chęcenie do obmyślenia skutecznych środków  za
bezpieczenia k redy tu . Co się tycze stosunków 
zew nętrznych  , powiedziano: że K ró l ciągle i 
statecznie usiłu je godzić w szystkie in teressa , 
oraz rów nie  w  starym  , jak i w  nowym  św ię
cie , pokoy zalecać , i zachowywać. Jeszcze W 
tey  m owie rzecz była o przyznaniu  niepodle
głości B razylii przez Portugalia  , o układach 
handlow ych z F rancyą i miastami hanzcatyckie- 
mi, o trak tac ie  z rzecząpospolilą Kolum biyską, 
o nadziei pozyskania w kró tce orężem sławnego 
pokoju w  Indyi W schodniey, także oświadczo
no życzenie polepszenia stanu lrlan d y i , gdzie 
handel i rzemiosła okazują postęp, oraz objawio
no, że dochody państw a zupełnie odpowiedzia
ły  oczekiwaniom. W  Izbie W yższey L o rd  K ing 
natychm iast domagał się przeyrzenia p raw  zbo-



żowycli , lecz hrabia Liverpool , przyznawszy 
dostateczno ść onycli w  ogólności , d o d a ł, że 
przy teraźnieyszych okolicznościach, żaden m i
nister na obecnem posiedzeniu nie będzie z a p e w  
ne tego żądał. P rzypom niał o skutkach zby
tecznych speku lacy i, jakie na przeszłem  posie
dzeniu p rzepow iedzia ł, w n ió s ł , jako głów ny 
śrzodek zapobieżenia nadal podobnemu nieszczę
ściu , w prow adzenie w  obieg na mieysee d rob
nych assygnacyy brzęcząccy m onety, i ułożenie 
się z bankiem  angielskim, w zględem  ogranicze
nia n iek tórych  jego przyw ilejów . Toż samo 
m ówili m inistrow ie Canning i Huskisson. K an
clerz skarbu podał wniosek, ażeby Izba Niższa 
zajęła się śrzodkami w e względzie banków  i as
sygnacyy b ankow ych , ażeby obrót assygnacyy, 
mnieyśzą od pięciu fun tów  szterlingów  mają
cych w artość, trw a ł tylko do 5 lutego i32g  
roku. Po dw udniow ych długich i mocnych 
sporach , w  k tó rych  P P . P eel , Canning i na
w et Brougham popierali zdanie m in istrów  , ci 
ostatni nakoniec przew agę otrzym ali. W  Izbie 
wyższcy w niósł h rab ią  L iverpool b i l , k tórym  
przyw ileje banku angielskiego w  niektórych szcze
gółach zostały odmienione. Udało się także mi
nistrom  , po długich układach , nakłonić bank 
do w ydania, sposobem pożyczkowym, 4 m ilionów  
funtów  na zastaw tow arow . Potem  P . Baring 
oświadczył, że z radością postrzega, iż na sku
tek chwalebnego postępku banku angielskiego , 
ufność i odbyt przyw rócone w  hand lu  zostały, 
a P . Pears dodał, że n ik t ze stanu kupieckie
go , na jego zaszczyt, nie wymaga od banku 
nad to, co m u nieodbicie jest potrzebne. Takim



sposobem i ta wielka klęska podała angielskie
mu duchowi pożytku powszechnego , zasadzie 
wielkości Brytanii , sposobność okazania się av 
całym swoim blasku. Również szlachetną i roz
sądną była jednomyślna zgoda parlamentu na 
wniosek ministra osad, ażeby prawnie polepszyć 
los niewolników. Dnia 15 marca , Kanclerz 
skarbu przedstawił Izbie niższey zdanie sprawy 
ó stanie finansowym, który bardziey był zaspa
kajającym, niżby się tego można było spodzie- 
wae.Cały przychód roczny wynosił do 57,o45,ooo 
funtów sterl., rozchód zaś tylko do 56,5ab,421 
funt. sterl. ; przy tern minister zrobił uwagę, 
że w przeciągu lat siedmiu , podawał projekta
0 zmnieyszeniu podatków: to zmnieyszenie wy
nosi teraz około 8 milionów funt. sterl. Jego 
mowa i zdanie sprawy z głośnemi oklaskami by
ły przyięte. P . Peel wnosił o poprawie Usta
wy K.ryminalney , mianowicie w tern , co się 
tycze kary za kradzież, twierdził, że teraz 98 
postanowień , częstokroć sprzeciwiających się 
sobie, ma mieysce, które jednern powszeclinem
1 wvraznem prawem zastąpione bydź powinny. 
P. Huskisson w  wyborńey i silney mowie, roz
wodził się nad szkodliwemi skutkami systema- 
tu  zakazowego, który, nie przynosząc korzyści 
dla rządu, jest źrzódłem niemoralności, szal
bierstwa i krzywmprzysięztwa, tudzież oświad
czył, że stały ma zamiar nie odstępować przyję
tego terazsystematu. Ministrowie angielscy od
łożyli głównicysze przedmioty, których ostate
czne rozstrzygnienie częścią już przedtem było' 
bezskutecznie próbowane, częścią było niepo- 
dobnem , częścią zaś było jeszcze zawczesne,



jak np: porównanie praw  Ir landy i, b ił  o zbo
żu i t. p., do następującego Parlam entu, w  któ
rym spodziewali się, ze fabrykanci i kupcy , 
a w  ogólności handlowa i demokratyczna s tro 
na, otrzyma więcey znaczenia, niżeli na ostal- 
nim, gdzie pomimo wspaniałego sposobu myśle
nia ministrów , rolnicza i arystokracka w ielka 
miały przewagę. Z tego to powodu, markiz Lands- 
down , lord Grey i Sir Francis llu rde tt odia- 
dzili katolikom irlandzkim podnvrae temu par
lam entowi prośbę o porównaniu praw. Przer
wana czynność w  fabrykach a ztąd pochodzą
ce próżnowanie i burzliw e poruszenia 100,000 
robotników, w  wielkich okręgach rękodzielni
czych, które tylko za pomocą siły wojenney, 
i nie bez krw i rozlewu były wstrzymane , po
budziły P . Kanninga już Igo maja do podania 
wniosku, ażeby dozwolono, sprzedawać, dla we
wnętrznego spożycia, zboże zagraniczne, w  skła
dach królewskich teraz znay.cłujące się: wnio
sek ten zaraz przyięty został. Ale wielkie miał 
trudności do zjednania dobrego przyjęcia dla 
drugiego swojego wniosku, to jest, ażeby po u - 
kończeuiu obrad , powierzono ministrom po
zwolenie przywozu potrzebney ilości zboza, na 
własną odpowiedzialność. Jednakże ministro
wie potrafili to wyjednać, że zostawiono na ich 
sumnienie , dozwolenie przywozu do 500,0.00 
czetw ierti zboża, płacąc, w  razie potrzeby, cła 
po 12 szyllingów od cze tw ierti, przypuszcza
jąc term in przywozu dwa miesiące,. Dnia 5 1 
maja obrady parlam entu zamknięte zostały, Kom- 
missya królewska objawiła, ze teraźnieyszy par
lament rozwiązuje się, a ma być zv, olany no-
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wy: wybory członków do tego parlam entu ry 
chło sie zaczełv.

c c %/

K ról i znamienity jego minister Can
ning w  ciągu tego roku niebezpiecznie cho
row ali. Zdrowie xiecia Jork dawało powód 
do w ielkiey obawy. Xiąże Klareucyi także nie 
zupełnie był zdrowym. Następstwo tronu przey- 
dzie 'z czasem do Xiężniczki Alexandry W i- 
ktoryny K e n t, urodzoney 24 maja 1819 ro
ku , mająccy teraz lat 7 wieku. W ybory no
wego parlam entu odbyły się po większey czę
ści według życzenia ministrów: napróżuo Cob- 
b e tt i Hunt głosów szukali. Ponieważ obróty 
Irandlowe nie przychodziły jeszcze do lepszego 
s tan u , zatem fabryki znaydowały się jeszcze 
w  nieczynności a żniwo było nieobfite , przeto 
1 września postanowiono otworzyć nowe obra
dy parlam entu, i dozwolić przywozu zboża ro
zmaitego gatunku, na dni 4o przed odkryciem 
parlam entu. Odtąd znowu powiększyła się czyn
ność w  fabrykach. Dnia 21 listopada K ról 0- 
sobiście zagaił nowy parlament, i w mowie swo- 
jey objawił, że parlament zwołany nadewszy- 
stko dla tego , ażeby dozwolić nieodbieie po
trzebnego przywozu niektórych gatunków zbo
ża. Listopada 24 P . IJuskisson żądał dwóch po
stanowień: pierwsze ściągało się do zdjęcia z 
m inistrów  odpowiedzialności w  tern, że oni sa
mowolnie postąpili na osnowie postanowienia 
Iłady dnia 1 w rześnia; drugie ściągało się do 
pozwolenia przywozu zboża zagranicznego za 0- 
p łatą cła ^oznaczonego w  wyżey wymienionem 
postanowieniu. Oba te wnioski zostały przy- 
ięte , ostatni z naznaczeniem terminu dnia i 5
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lutego. Po nowym roku parlament obszerniej 
zaymie się prawami o zbożu.

I w tym roku W ielka Brytauija przyymo- 
wala ezynne ucześnictwo w wielkich stosunkach 
politycznych caiego świata. W' szczególności, 
nie niałey wagi była podróż Xieęia W el ling to
na do Petersburga , za nim Xiaze Devonshire 
z tytułem nadzwyczayncgo posła wysłany był 
nakoronacyą do Moskwy. Podróż ministra Can- 
ninga do Paryża, i 5 września, o którey tyle 
czyniono domysłów, ściągała się częścią do spiaw 
Greckich , częścią' Portugalskich, na które mi- 
nisterium angielskie czynny wpływ miało. 
Ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki półhocney 
Anglia , jak o tern niżey powiemy , prowadziła 
układy o rzeczach wieikiey w agi, które łacno
mogłyby dać powód do z e r w a n i a  p r z y j a c i e l s k i c h

stosunków. W  ścisłych także stosunkach zo
stawała ze Stanami P o ł u d n i o w o - A m e r y k a ń s k i e -

mi; traktat handlowy z Brezylią nie mógł bydź 
potwierdzonym , i napróżno starała się Aęgjia 
pojednać Brezylią ze Stanami Zjednoczonemi La 
Platy. Do Haity wysłani byli konsulowie , a 
P. Dawkins posłem na kongres w Panama. — 
Woyna z Birmanami, jak dalcy o tern po
w iem y, szczęśliwie była ukończona. ac
miralicyi wielka panowała czynność: w początkach 
roku zbudowano 96 statków wojennych, w tey  
liczbie i 5 o trzech pokładach. Postanowiono 
wysłać kapitana Parry 11a nową wyprawę dla 
zbliżenia się ku biegunowi północnemu, a zwła
szcza dla obeyrzenia wschodniego brzegu Szpic- 
berga. Kapitan Franklin udał się w celu ro
bienia odkryć od uyścia rzeki Makenzie. a



jo r L a in g  w ażne ro b ił odkrycia w e w n ą trz  A - 
fry k i; now a expedycya pod n acze ln ic tw em  ka
p itan a  K inga, u d a ła  się na  m orze p o łudn iow e, 
w  ce lu  obeyrzenia po łudniow ego p rzy ląd k a  A - 
m eryk i. O lbrzym ie p rzedsięw zięcie  u rządzen ia  
drogi pod T am izą pom yśln ie  szło daley  , i w  
p rzec iąg u  d w ó ch  la t dokonane bydż pow inno. 

-P a rla m e n t p o tw ie rd z ił zaprow adzen ie kolei że
laznych  m iędzy L iv erp o o l a M anchester. P ró 
b y  z działem  parow ym  P e rk in sa  zrobione by ły  
w  obecności x iecia  W e llin g to n a , i pow iod ły  się 
n ad  w szelk ie  oczekiw anie. L udność ogrom nego 
L o n d y n u  ciągle pom naża się , w  ro k u  1826 
um arło  tam  21 ,026 , a u rodziło  się 2 5 ,6 3 4 .

S ta n y  Z jednoczone A m e ry k i Pólnacney  
obchodziły  w  ty m  ro k u  pięćdziesiąt.le tn ią  ro - 
cznicę b y tu  swojego , ustalonego dn ia  4 lipca 
1776 roku . M ow a, k tó rą  p rezy d en t Adam s za- 
gaił 19 ty  kongress, 4 zdania sp ra w y  sek re ta rzó w  
stan u , w y s taw iły  św ie tn y , na w ypadkach  u g ru u -  
to w an y  obraz w ie lk ich  p ostępów , w  tym  prze-* 
ciągu czasu uczynionych , w e w zględzie lu d n o - 
ści , h an d lu  , rzem iosł, bogactw a narodow ego i 
adm in istracy i. Od ro k u  1822 u rządzono  i o 4 o 
n ow ych  dom ów  pocztow ych , a now ych  dróg  
pu b liczn y ch  zrobiono na i , 5 oo,ooo m il ang iel
sk ich , D ep artam en t w oyny , akadem ie w ojen
n e  , w a ro w n ie  i siła  m orska koleyno b y ły  do
skonalone. D łu g  k ra jow y  dn ia  1 stycznia 1826 
ro k u  w ynosił jeszcze ty lk o  do 81 m iliona d o lla - 
ró w . A chociaż w ydane b y ły  w ie lk ie  sum m y 
na um orzen ie  tego d łu g u , na p łace  d la m ałey 
liczby w e te ra n ó w  , na b u d o w a n ie  tw ie rd z , 
p o w ięk szen ie  siły  m o rsk ie j, zakup ien ie zie-
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mi od Indyan i fia ulepszenie stanu w ew nętrz 
nego, wszelako przychód krajow y odma m ilio
nami dollarów  przew yższał rozchód-, cztery mi
liony wystarczały na opłatę procentów  od d łu 
gu krajowego, a około 7 na wszystkie inne po
trzeby krajow e. Postanow iono wysłać posłów 
na kongress w  Panam a , ażeby mieć udział w  
jego czynnościach , o ile te  nie będą przeciw 
ne n eu tra ln o śc i, ściśle przez A m erykę północ
na z a cli o w v, w a n e y. Z Kolum bią zaw arty  zo
stał tra k ta t handlow y na bardzo korzystnych 
w arunkach; w  podobnymże celu rozpoczęte u -  
kłady z innem i nowem i prowineyam i A m eryki, 
wszędzie gruntujące się na wzajemnych w ielk ich  
korzyściach, k tó re  są głównem  praw idłem  a - 
merykariskiey polityki handlow cy. W  m owie 
prezydenta była także w zm ianka o pretensyach 
doF rancy i, N iderlandów , D anii i Neapolu; in 
ne już są zaspokojone. W ysłanie deputow anych 
na kongress w  Panam a było powodem żw aw ych 
sporów. D w ie partye w  obu izbach kongres- 
su, przez długi czas i uporczyw ie, spierały się 
z so b ą ; głow ą oppozycyi był w ice-prezydent 
Keloun. Nakouiec, większością 24 głosów prze
ciwko 19, Senat postanow ił wysłać tam  dw óch 
pełnom ocników , a izba deputow anych przyięla 
to postanow ienie nieznaczną większością. Dnia 
5 kw ietnia w ydał senat postanow ien ie , zęby 
n ik t nie by ł po raz trzeci na prezydenta w y
bieranym. D ziew iętnasty kongres zam knięty 
został 22 maja , po silnych sporach i w brew  
zabiegom oppozycyi, darem nie usiłującey prze
dłużyć posiedzenia. Stosunki zew nętrzne ścią
gnęły p ilną  uwagę rządu  , a nade wszystko sto-
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sunki z Anglią, k tó ra  i na  am erykańskich w o
dach pragnęła podnieść swóy przem ożny tróy- 
ząb , tern h a rd z iey , że oba państw a morskie 
pierw szego rzędu, z niespokoynością spoglądały 
n a  pomnażający się w p ływ  swojey w spółzaw o
dn iczk i na now e państw a Am erykańskie. Sta
ny Zjednoczone pozyskały przew agę na pó łw y
spie północnym  nowego św iata , w  M exyku i 
G w atem ali ; Anglia na południow ym  , a szcze- 
gólniey w  Brezylii. Do tego dodać jeszcze na
leży w iele w ątp liw ych  punk tów  , k tó re  łacno 

s m ogłyby pociągnąć za sobą niezgodę : now em u 
posłow i amerykańskiem u w ‘ L ondynie polecono 
załatw ić in te re ssa , ściągające się naybardziey 
do oznaczenia północno-zachodnich i północno- 
w schodnich granic , żeglugi na rzece św. W a 
w rzyńca, p raw a  hand lu  w  osadach angielskich, 
którego Am eryka była pozbawiona i hańd lu  nie
w olnikam i. S tany północno-Am erykańskie p ro 
testow ały  się przeciw ko ogłoszeniu, że rzeka 
La-LJlata blokowana jest przez okręty  brezyliy- 
skie, a to dla tego, że blokada na słow ach ty l
ko była uskuteczniona i niedostatecznie siłą m or
ską w sparta . Połączona w ypraw a Kolum bii i 
M exyku na K ubę nie zyskała potw ierdzenia in 
nych prow incyy, z k tórem i o tem  się naradza
no , i d la tego nie przyszła do skutku. K ry - 
b o w ie  (plemię Indyyskie) zgodzili się na ustą
pienie w szystkiey ziemi w  Georgii, oraz prze
n iesien ie  się na w schód rzeki Mississipi, gdzie 
dla nich grunta  naznaczono. W ie lk i niedosta
tek  w obrocie pieniędzy pow inien by ł mieć 
w p ły w  i na A m erykę północną, tćm  hardziey, 
że głów ne jey miasto handlow e N ew -Y ork, k ló -



r e  przy  końcu  ro k u liczy ło  od 162,000 do i o 3 ,ooo 
m ieszkańców , zostaje w  ścisłych stosunkach  h a n 
d lo w y ch  z m iastem  angielskim  L iv erp o o l; a to 
li p rzecie  ta  k lęska szczęśliw ie p rzem inęła . D zi
w n y m  zbiegiem  okoliczności , dn ia  4 lipca , w  
rocznicę pięćdziesiaclletuiac ogłoszenia n iep o d le
głości, nayg łów nieysi jey obrońcy, Jo h n  A dam s 
i Tom asz Jefferson , p rezy d en c i po W aszyngto
n ie  , u m a r l i ,  p ie rw szy  w  91 , d ru g i w  84 ro 
k u  życia. W  m ow ie p rz y  o tw arc iu  d w u d z ie 
stego kongressu  m ia n e y , P re z y d e n t p rzy rzek a  
udzie lić  u k ład ó w  z narodam i obcem i, daje w ia
domość o stosunkach  z kongressem  w  P an am a, 
radzi zająć się n a p ra w ą  drog  p u b liczn y ch  , oraz 
dokonać u rząd zen ia  w oyska ziemskiego i ad m in i- 
stracy i w ojenney . O d B rezy lń  w ym ogli w ażne 0- 
g ran ieżen ia system atu  b lo k ad y  n a  rzece L a  P la ta , 

Jeszcze p rzy  końcu  ro k u  zaprzeszłego, ca ły  
k ray  D l e x y h a u s h i  osw obodzony został od H isz
p an ó w  , p rzez  poddan ie  s i ę ,  d n ia  21 g ru d n ia ,  
tw ie rd z y  S an -Ju an -d e-U llo a  , G ib ra lta ru  am e
rykańskiego , k tó ra  panu je  n ad  m iastem  V (ua- 
C ruz. Znaleziono tam  3 00 dział. P o  tern  Ve- 
ra -C ru z  zn o w u  zajęło d aw n y  sw o y  stop ień , ja
ko g łó w n e  m ieysce h a n d lu  z E u ro p ą ,  k t tu y  
podczas ob lężen ia p rzen iesiony  b y ł do A lw a ie -  
do, i p rzez  w ie lk ą  sw oje czynność h an d lo w ą  , 
szybko podniosło  się do daw nieyszego znaczenia. 
D nia 1 stycznia o tw orzony  kongres: m ow a p re 
zyden ta  zaw iera ła  w  sobie Ś w ietny  obraz w ie l
k ich  po stęp ó w , jakie to  m łode p ań stw o  juz u -  
czyniło, oraz zaspakajające u p ew n ie n ie  o sposo
bie m yślen ia in n y ch  m ocarstw  w zględem  nioy. 
M exyk zostaje w  stosunkach  ścisłey  p rzy jaźn i



z Anglią 3 rożnem i krajam i A m cryk ański emi ; 
Francya i inne  państw a oświadczyły chęć w ey- 
ścia z nim  w  stosunki handlow e. P . M artin  
uznany został konsulem francuzkim  w  M exyku, 
P .  M urli mexykaiiskim we Francyi, a w  dzień 
ś. K arola, hand ery mcxykaiiska i kolum biyska po 
raz p ierw szy w  portach francuzkieh wyw ieszo
ne  zostały. N iderlandy w ysłały do M exyku kon
sula , Prussy agenta handlowego. Nadto roze
szły się. zaspakajające wieści o przychylności m o
cars tw  północnych dla tey rzeczypospolitey, n a 
w e t od samego Papieża, k tóry  być może , lę
ka ł się odpadnięcia nowego św iata od w ładzy 
pap iezk iey , otrzymano pismo z oświadczeniem 
przychylności. Zobowiązania się pieniężne rze
czypospolitey ściśle zostały uiszczone. P rzy 
chody krajow e przew yższały już rozchód o 
gg2,4o8 p ia s tró w , k redy t w zra sta , handel 
i  rzemiosła do lepszego przychodzą stanu  , ko
palnie znaczny już zysk przynoszą; rząd skute
cznie opiekuje się w ychow aniem  publićznem  , 
i już przedsięw ziął olbrzym ie p ra c e , obiecują
ce nieprzeliczone korzyści,"jak na przyk ład  w y
kopanie kanału  Teguantepekskiego i urządzenie 
drogi publiczney prow adzącey do W aszyngtonu, 
k tó ra  ma spotkać się z północno-am erykańską. 
N a te  wszystkie czynności mocno w p ły w a ł po
seł S tanów  Zjednoczonych. Pomimo niejakiey 
zawiści ku w ielkiem u znaczeniu, jakie Boli w ar 
pozyskał , m łoda rzeczpospolita zaw arła p rzy 
m ierze z K o lu m b ią ; kongress z Panam a prze
niesiony został do m iasta Takubaju, blisko M e
xyku leżącego. Już ta rzeczpospolita , łącznie 
z K olum bją , zamyślała o zawojowaniu w yspy



Kuba; lecz dw ór Hiszpański, ostatnie siły  w y 
tężyw szy, opatrzył ją woyskiem lądówem  i flo
ta  , k tó ra  jednakże cała p raw ie  stała się łu 
pem  burzy. Część Iżby D eputow anych nie przy
staw ała na tę  w ypraw ę, k tó rą  Senat zapropo
now ał ; n a d to , oprócz innych m ocarstw , A n
glia i Stany Zjednoczone nie pochw alały tego 
projektu , a Boliw ar , mający objąć głów ne do
wództw o w y p ra w y , zajęty był jeszcze w  Bo
liw ii i Peru: zatem  nie przyszła do skutku. Tym 
czasem flota mexylcaiiska, nabierająca już zna
czenia pod dow ództw em  znamienitego bohate
ra  morskiego Am eryki półuocney, kom m andora 
P o rte r , rozkazywała na wodach K ubę oblewa
jących i znalazła tam naw et bezpieczne m iey- 
sce odpoczynku. "W pływ Stanów Zjednoczonych 
silnie ryw alizow ał z w pływ em  Anglii, i ra ty - 
fikacya tra k ta tu  handlowego z W ie lk ą  B ry ta- 
nija nie mało znalazła trudności. W  M exyku za
myślają powiększyć woysko sześciu pólkam i jazdy.

C e n lr a ln o -A m e r y k a ń s k a  albo G uatem a la  
sha  rzeczpospolita, naym niey doznała k lęsk  w oy- 
ny rew olucyyney. Stany Zjednoczone Am eryki 
północney naywięcey na jey spraw y w pływ ały. 
Dnia 2 m arca zgromadził się tam eczny kon- 
gresS , a przy końcu czerw ca zam knięty został 
przy pomyślnych nadziejach. Ze Stanami Zje- 
dnoczonemi zaw arty  tra k ta t h an d lo w y ; pułko
w n ik  K w arte t udał się do G w atem ali w  obo
w iązku kommissarza N iderlandzkiego. Poseł Sta
nów  Zjednoczonych przyięty był ze śzczegółnem 
poważaniem , i podany przez niego p lan  o w y
kopaniu kanałów  dla połączenia obu Oceanów 
potw ierdzenie kongressu pozyskał.
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Rzeczpospolita Kolumbiysha , znacznie po
mnożywszy swoje silę morską , wybudowa
niem w Ameryce północney cztćrecli okrętów 
o 64 i'jednego o 24 działach, w  początkach ro
ku gotowała wyprawę na wyspę K ubę; wy
praw a ta składać sic miała z 10,000 żołnie
rzy , 4 okrętów lin iow ych, 5 fregat, 6 kor
w et i 12 mnieyszycli statków wojennych, i 
W y p ł y n ą ć  z K artageny; atoli rząd zaniechał 
tego zam iaru, znalazłszy w ew nątrz nie mało 
rzeczy na baczną uwagę zasługująęyeh. Kon- 
g ress , w nieobecności Prezydenta Boliwara , 
już cztery lata trwającey, otworzył W ice-Pre- 
zydent jenerał Santander , w  mieście Bogota, a 
nie w  Okanie , jak pierwiey spodziewano się. 
M ówił on, ze Hiszpania nie słucha jeszcze prze
łożeń mocarstw bezstronnych i doświadczonych 
Względem przyznania niepodległości nowych kra
jów Amerykańskich; że można od F rancji spo
dziewać się rychłego przyznania K olum bii; że 
z Anglią oraz inuemi krajami amerykańskie mi 
znayduje się ona w  stosunkach ścisłey przyiaźni, 
a przeciwnie z papieżem, dotąd jeszcze nie zgo
dziła się; prócz tego zwrócił uwagę na przy
kre położenie finansów i konieczność użycia 
śrzodków dla zaradzenia ternu. Utrzymanie si
ły  wojęnney, stanowiące główny wydatek, w y
magało jeszcze 12 milionów: rzeczpospolita przy
muszona była zaciągnąć dług na 3o milionow 
piastrów. Główne dochody rzeczypospolitey, li- 
czącey dzisiay 3 miliony mieszkańców, pochodzą 
z komar celnych , akcyzy, monopolium na ty- 
tu n  , i bicia pieniędzy. K artagena i Puerto  
Cabello ogłoszone są za wolne porty. Boliwar,
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w  nieobecności sw ojey  , z n o w u  na p re z y d e n ta  
w y b ra n y  został,  większością 583 głosów  p rz e 
ciw ko e3 ,  a j en e ra ł  S an tan d er  w iee -p re zy d en -  
tem . P o w s ta ł  p rz ec iw k o  te m u  os ta tn iem u  sil
ny  p rz e c iw n ik  , k tó ry  n ie  zniesienia i podzia
łu  rzeczypospo litey  na  części , jak to m ylnie 
tw ie rd zo n o  , lecz ty lk o  odmiany fo rm y r z ą d u , 
domagał się. Z n an y  od czasów wroyny z H isz -  
paniją, śmiały je n e ra ł  P aez ,  posiadający szcze
gólne p rzy w iązan ie  jazdy, a lladewszystko m u 
la tó w  , obw in iony  o sam ow olne pos tępk i i u -  
ciski, ob jaw ił zadanie S tan ó w  W e n e z u e lsk ic h ,  
p ragnących  u tw o rz y ć  rzeczp o sp o li tą ,  k tó ra b y  
się sk ładała  z oddz ie lnych  k ra jó w  zw iązk o w y ch ,  
na  w z ó r  pó łnocno-A m  ery kańskich  , i u d a ł  się 
do Caraccas, gdzie b y ł  z zapałem  przy ję ty :  al
b ow iem  W e n e z u e lc z y k o w ie  okazyw ali zazdrość 
k u  K u n d in a rn lak ań co m  (mieszkańcom d aw n ie y -  
szey N o w e y  G renady) i n ie  radz i b y l i  z p rze 
niesienia rz ą d u  do Bogoty. P aez ,  p rz y  w jeź -  
dzie sw oim  w y d a ł  zaspakajającą odezw ę, w  k tó -  
rey  o św iad c zy ł ,  ze będzie Czekał w y ro k u  B o- 
l iw ara .  J e n e ra ł  B e rm u d ez  p o w s ta ł  na P aeza ,  
i w y d a ł  k ilka  odezw  w y m ie rz o n y ch  p rz ec iw 
ko n iem u  , ale rzecz n ie  doszła  db k r w i  roz
lew u .  W  k ró tk im  czasie ze 12 d e p a r ta m e n 
tó w  rzeczypospo litey  W e n e z u e la  , A p u re  , Z u -  
lia, Asnay , E scu ad a  i M agda lina  ośw iadczyły  
się za p rzy ięc iem  sys tem atu  zw iązk o w eg o ,  po 
danego przez  P aeza  ; do n ich  p rzy łączy ła  się 
jeszcze bogata p ro w in ey a  p o łu d n io w a  G uayaquil 
i w szy s tk ie  spo in ie  dom agały  się w y ro k u  B o- 
l iw ara .  -Boliwar od p o w ied z ia ł  na to, ze Zwią-* 
zek K o lu m b iy sk i  n ie  z ry w a  się p rzez  domaga-
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nie się odmian w  rząd z ie ,  i że Paezowi po- 
ruciony  liył rząd tymczasowy W enezueli ', przy 
czem powiedział on , ze we wszystkiem trzy
mać się bedzie p raw ide ł głównego naczelnika; 
z reszta, i e  cała tę sprawę zgromadzenie naro
dowe rozstrzygnąć powinno. W  tey atoli o- 
dezwie pochwalone były rzaily Boliwii. .Spo
dziewają się rychłego i zupełnego rozstrzygnie? 
nia tey  sprawy : gdyż dnia ig 'paźdz ie rn ika
jenerał. Paez widział się w  La-Guayara z je 
nerałem Mendez wysłanym tam  z Bogota. Rzecz 
do p raw dy podobna, że Kolumbia otrzyma rząd 
federacyyuy, który w ogólności na nowym świę
cie okazał się navlepszym i naypewniey- 
s'/ym. Dnia 1 9  m aja, kongress Kolumbiyski 
po tw ierdził  dług krajowy , i starał się do 
porządku przyprowadzić nadwerężone swoje 
finanse. Kopalnie zaczęły przynosić zysk zna
czny , teraz w  liczbie nowey monety będzie 
bita i z platyny. Siła morska Kolumbiyska 
składała się ze 4ch okrętów liniowych o 7 4 do 
6 2  działach , 2 fregat o 46— 56 działach , kil
ku k o rw e t,  brygów i pomnieyszych sta tków 
wojennych. Eskadra hiszpańska dała się w i
dzieć z Kartageny, jednakże w krótce  obróci
ła się w inną  stronę. Po cztero lub pięciole- 
tniey ciągłey suszy , Wypadł nakoniec w  tym 
roku  deszcz ożywiający w  większey części A- 
m eryki południow cy i Indyacli Z achodnich , 
bardzo pomyślny dla rolnictw a; z drugiey stro
ny  główne miasto Bogota , nie małey klęski 
doznało z przyczyny trzęsienia z ie m i , k tóre  
często się zdarza w  Ameryce południowey.

’ A u str a lia  z w ie lu  względów dołączona bydź
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może do nowego świata , nie tylko bowiem 
leży częściii na zaęhodniey półkuli i nową jest 
dla nas , tak co' do czasu swojego odkrycia , 
jako też szczególności swojego przyrodzenia ; 
lecz nadto podnosi się tu  cyyvilizacya, którą 
może być , wkrótce naśladować zaczną i E u 
ropa i Ameryka. Zakwita zaś przed inne- 
mi , coraz więcey poznawany wielki ląd Au
stralii , N ow a H o lla n d y a , razem z sąsiedzką 
ziem ią  an-D iem en  ; stosunki jey z imiemi 
krajami i wywóz jey płodów ciągle pomnaża
ją się; co każdy miesiąc wychodzi Ztąd do An
glii wielki okręt z płodami krajowemi, do któ
rych należy teraz i trzcina cukrowa. ■ Jednym 
z głównieyszych jey produktów, jest szczegól
nie cienka wełna owiec , Zatem łotrowski na
pad krajowców , którego skutkiem było znisz
czenie kilku ogromnych stad owiec, dał powod 
do sprawiedliwego żalu. Wszelako rozpierz- 
chnione owce bardziey jeszcze rozszerzą się 
wewnątrz tego kraju, który, od przeyścia An
glików przez góry Błękitne, coraz więcey sta
je się znajomym i stopniami nabiera cywiliza- 
cyi *, powiadają , ze za temi górami znalezio
no pokolenie ludzi białych , posiadających nie
równie więcey zdolności, od Znajomych dotąd 
mieszkańców Nowey Holiandyi. Połów wie
lorybów na morzu południowem obfite zyski 
przynosi, a na północnem lodowateni morzu 
coraz się ZmnieySZa. W yspy Sandw ich  uspo
koiły się i Uznały młodego l i t o  letniego króla 
swegoj Karbiawli. Anglicy założyli osadę na 
wyśpię M elw il , która, jak spodziewają się., 
Stanie się z czasem drugim Singapoorem. Fran
cuzi mają zamiar pozakładać osady w N ow ey  

Dz. W il■ H is t, i L it. T. I V ,  1 8 2 7  r. sierpień. 1 1
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Gwinei', te również mogą nabrać znaczenia. Angli
cy uprzedzili Hollendrów w zakładaniu nowych 
osad na północnym brzegu Nowey Holłandyk 

Położenie T u rcy i sJzya tyck iey  stało się 
w  tym roku dla Porty  jeszcze przykrzey- 
szem , z powodu nicustanney o b aw y , ażeby 
nie wybuclmęł-a zemsta licznych w tey stronie 
Janczarów. Kurdowie  nie przestawali zwy- 
czaynych napadów rozboyniczych i pobili Pa
sze Alepu ; a mieszkańcy gór Libanu trapili 
paszalik Damaszku. Buntujący się Im an Hus
sein , w  Arabii, orężem turecko-egipskim po
skromiony został; a nad tym ostatnim Welia- 
biei znowu przewagę odnieśli. Poruszyły się 
także dzikie pokolenia lu rkom ańsh ie:  napa
dły na /Jwganistnn  czyli Persyą Wschodnią, 
Z Indyi otrzymano niektóre wiadomości nay- 
nowsze o ogromne nr cesarstwie C hińskiem . L i
czą Chiny soprowincyy i i85 miast głównych: 
Podatki wynoszą do i3,25o,ooo funt. sterling,; 
przychody w  pieniądzach i produktach do 5o 
milionów funtów sterl., a pobór cła w  jednym 
Kantonie do miliona funtów sterlingów. Li
czba urzędników cywilnych wynosi do p,5 n , 
oficerów wojskowych do 7 ,55-2, Woysko skła
da się z nie wyć wieżowego i nrewojennego t łu 
mu, j , cj65 , o o o  ludzi, w tey liczbie jedna ty l
ko jazda tatarska i mongolska zasługuje na nie
jaką uwagę. Wszystkie wiadomości zgodne są 
w tern, ze to ogromne mocarstwo coraz bar- 
dziey chyli się ku upadkowi, że Chińczycy z 
wielką niechęcią- noszą jarzmo osłabionych Mon
gołów, i .że takowa niechęć jest przyczyną czę
stych, niebezpiecznych rozruchów, mianowicie 
w prowincyach pogranicznych. Zwycięzka woy-



n a  Anglików z Birmanami mocno zatrwożyła 
cesarza Chińskiego: bo Anglicy coraz się zbli
żają ku jego posiadłościom , a monarchę bir
mańskiego uważa on za swego sprzymierzeńca. 
Przeciwnie zaś, piszą, ze Kochinchina do sta
nu kwitnącego przychodzi, Francuzi bowiem 
rozszerzają tarn rzemiosła, handel i cywiliza- 
cyą , że nawet fregata ,lvochinchińska wyszła 
pod żagle celem robienia odkryć. Francya trw a
le zostaje w  związkach przyjaźni z tą monąr- 
chiją , i weszła z nią w  stosunki handlowe , 
bardzo korzystne dla siebie.

Kompania JKscItodnio-InclyysJsa prowadzi
ła w  początkach tego roku niebezpieczną woy- 
nę, z Birm anam i. Na próżno Cesarz Chiński 
i król Syamu usiłowali ich pojednać. Chole
ra morbus niszczyła Anglików, a Birma iii czę
sto trapili ich na leżach zimowych; nieukon- 
tentowanie i  obawa niepomyślnego końca iey 
woyny doszły do tego, że P. Hunie wniósł w 
parlamencie , chociaż bez skutku , ażeby usu
nąć Wielkorządcę, co przyprowadził Indye do 
tak niebezpiecznego położenia, które bardziey 
jeszcze opłakanem czyniła zaraża morową w Kal
kucie , nieurodżay indygo , rozterki i woyny 
domowe w  innych stronach Indyk W  alecznośe 
i karność woysk angielskich wkrótce przymu
siły Birmanów do zawieszenia broni i weyścia 
w  układy: zgodzili się oni zapłacie Anglikom 
na wynagrodzenie ich strat 2,000,000 f. sterl., 
oraz ustąpić im cztery wielkie prowdncye: Ran
goon , Pegu , Martaban i Arracan. Jednakże 
ich król nie chciał podpisać tych warunków; 
woyną znowu się zaczęła , Anglicy opasawszy 
miasto stołeczne Unnnerapoor , nowe zwycie-



w a o d n ie ś l i  ; n a te n c z a s  B i r m a n o w ie  g o to w i  
b y l i  do  p rz y ię c ia  jeszcze  k o rz y s tn ie y sz y c l i  d l a  
A n g l ik ó w  w a r u n k ó w  po k o ju ,  w  k tó r y c h  i k r ó l  
S y a m u  m ia ł  u c z e ś n ic tw o :  u s t ę p o w a l i  on i A n g l i 
k o m  s ie d m  p r o w in c y y  i zgadza li  s ię ,ażeby  jeszcze  
c z te rm a  in n e  m i rz ą d z i l i  n a c z e ln icy ,  p r z e z  K o m 
p a n ią  n a z n a c z e n i ;n a d to  o b o w ią z y w a l i  się  zap łac ie  
i m  1 ,0 0 0 ,0 0 0  f. s te r . ,  d o z w o l ić  h a n d l u  w o ln eg o ,  
i  o k r ę t y  an g ie lsk ie  od c ła  u w o ln i ć ,  za co A n g l ic y  
n a d a l i  t e n  p r z y w i l e y  s ta tk o m  b i rm a ń s k im .  B a z  
jeszcze  d u m a  z ło to n o g ieg o  m o n a r c h y  B i r m a ń 
sk iego  p o w s ta ła  p r z e c iw k o  ra t i f ik a c y i  t r a k t a t u ;  
z g ro m a d z i ł  n o w e  w o y sk o  p o tę ż n e  , A n g l ic y  je
d n a k  t a k  ś w ie tn e  n a d  n im  d n ia  20 s ty czn ia  od
n ie ś l i  z w y c ię z tw o ,  | e  p o z o s ta w a ło  m u  ty lk o  p r z y 
stać  n a  w y ż e y  w y m ie n io n e  w a r u n k i ,  i d n ia  24  
lu te g o  t r a k t a t  p o k o ju  p o d p is a n y  z c s ta h  T r a k 
t a t  t e n  n ie  t y l k o  zbogac ił  p os iad łośc i  ang ie l
sk ie  n a y ż y ż n ie y s z e m i  p r o w in c y a m i  , k t ó r e  s łu 
ż ą  d la  K a l k u t y  za m o c n ą  t a m ę  p r z e c iw k o  n a 
p a d o m  B i r m a n ó w ,  a le  n a d to  z je d n a ł  d la  A n g l i 
k ó w  t a k ą  p r z e w a g ę  w  w y ż s z e y  części I n d y i ,  
jak ą  m a ją  w  n iż szey  , o ra z  p o d a ł  z ręczn o ść  u -  
su tiięc ia  z t e y  części A z y i  p o ł u d n i o w e y  w s z y s t 
k ic h  s p ó ł z a w o d n ik ó w  sw o ich  , a n a d e w s z y s tk o
t a k  n ie b e z p ie c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  A m e r y k i  p ó ł -
n o c n e y ,  B e z  o d w ło k i  zaczę li  k o rz y s ta ć  z od
s tą p io n y c h  p r o w in c y y ^  i  n a d  'rz e k ą  M a r ta b a n  
z a ło ż y l i  n o w e  m ias to  A m h e r s th o w n ,  k t ó r e  m o
że  s tać  się w a ż n e m  m ia s te m  h a n d lo w e m .  W t e n 
czas i osada S in g a p o o rsk a  , za k t ó r e y  pośredn i
c tw e m  o d  p o łu d n ia  p r z y s w a ja ją  sobie  h a n d e l  ■ 
I n d y i  w y ższey  , a p r z e z  to  ro z sz e rz a ją  avielki 
s w ó y  w p ł y w  na  tern p ó łw y s p ie ,  w ię k s z e  jeszcze 
zn a c z en ie  pozyska .  T r u d n o  zn a leźć  osadę, k tó -



raby w tak krótkim czasie , tak znaczny uczy
niła postęp. W  roku 1819 Singapoor było 
wioską rybacką , i 5o mieszkańców liczącą; 
przy końcu roku 1825 było w  niey mieszkań
ców juz przeszło 5o,ooo ta liczba bez p rzer
wy powiększa się. Obrót handlowy tey osady 
w ro k u  1824 wynosił juz do 20 milionów fun
tów szterl. i wzrastał w takimze stosunku, tak 
dalece. że Singapoor należy teraz do naygłó- 
wnieyszych miast handlowych na kuli ziem- 
skiey. Wszystkie inne zatargi pomyślnie u- 
kończone zostały w  ciągu tego roku. Kompa- 
nija ułożyła się z Fersyą i rajaliem. Laliorskim, 
szczęśliwie odparła naiazd rozboyników Pin- 
dary.yskich na prowincyą Kutchską, a lord Kom- 
bermir opanował 18 stycznia, wielkiey wagi 
twierdzę Burtpor, Gibraltar indyyski. A tak, 
pod rządami lorda Amherst, na którego w po
czątkach roku tylu powstało nieprzyjaciół, 0- 
trzymane były świetne zwycięztwa z obu stron 
Gangesu , panowanie Brytanii bardziey się je
szcze ugruntowało, rozszerzyło się na obu pół
wyspach indyyskich i otworzyło nowe drogi 
handlowe dla zamiany wyrobów angielskich 
na naykosztownieysze azyatyckie płody. Nie
znane dotąd ź r ó d ł o  Buremputra odkryte zostało
w  państwie Assamu. Woysko angielskie utraci
ło jednego z naymężnieyszycli i naydoswiadczeń- 
szycli wojowników swoich, Sira Dawida Och ter- 
longa , który w Indyach przez lat 4y służył.

Wspomnieliśmy już wyzey o strasznem po
wstaniu we wscliodniey części J a w y ,  pi’zeciwko 
władzy niderlandzkiej, która przerwała nawet 
kommunikacyą między Sanrarangą 1 Batawią. 
W oyna trw a dotąd , posiłki były tam posłane.



W oyska niderlandzkie niszczy cho lera  m orbus i 
A u m a tm  spokoyna, ale powiadają, że na wyspach 
M o liic k ic h  zaczęły się zaburzenia. Osada 
w ie lk iey  wagi, k tó rą  Iliszparii władają jeszcze w  
Polinezyi, znayduje się na wyspach F ilip p iń -  
s k ie  Ii-, w ed łu g  dwóch pism, w  głównem  mieście 
Manilli wydanych, liczy ona około 2 miliouów 
mieszkańców rozmaitego plemienia i religii,i płaci 
corok podatku i ,5oo ,ooo  piastrów; ale i tutay w  
ostatnich latach zaszły rozruchy,które panowanie 
Hiszpanii nad remi wyspami czynią niepewnem .

Miedzy państwami a try k a ń s k ie m i  szczegól
nie  E g ip t  zwrócił na siebie uwagę Europy , od 
czasu jak Mahomet-Ali rządy nad nim objął. 
Basza ten  rozszerzył granice posiadłości swo
ich na południe , wschód i zachód , wszedł w  
stosunki handlowe z E uropą  , zaprow adził  fa
bryk i i czynne przyjął ucześnictwo w  woynie 
z G re k a m i; ale szlachetne owoce cywilizacyi 
doyrzewają tylko pod o tw arłem  niebem  , a nie 
w  cieplicach nikczemney chciwości zysku i de
spotyzmu wschodniego. Zubożał Egip t z p rzy
czyny przywłaszczonego przez wice-K róla  mo- 
nopolium  prowadzenia handlu  zbożem i kosz
tow ną bawełną; kilka spekulacyy niepomyślnych, 
s tra ta  znacznych summ z powodu w ie lk ie 
go niedostatku pieniędzy w  A n g l i i , częste 
w ypraw y  na G reków  i W eliabitów , jego skar
biec wycieńczyły. Postanow ił popraw ić swoje 
finanse nowym  uciskiem i p o d a tk a m i, co dało 
powód do buntu  włościan w  okolicach K airu . 
W ehab ie i  znowu wtargnęli  do prowincyy Ju n -  
cha i nie spotkali silnego oporu. Pow iadają , 
że Basza zatrwożony pogróżkami lorda Cochra
ne , poróżnił się z Sułtanem  , który  w łożył na



niego cały ciężar woyny przeciwko Grekom. 
Fabrykanci, któfyck W ice-K ról chciał prawom 
egipskim podległymi uczynić, opuścili jego zie- 
nue , równie jak niektórzy francuzcy i włoscy 
oficerowie; za przybyciem do M arsylii, w  bar
dzo niekorzvtsriem sposobie wystawił i charakter 
i postępki Baszy , stan państwa i woyska jego. 
Polityka handlowa Francyi, ciągłą zwracająca 
uwagę na Egipt, była powodem przyjacielskich 
stosunków z Wice-Król dni. Czterdziestu mło
dych Egipcyan wysłanych na edukacyą do Pa
ryża, łaskawie tam przyjęto. W  Marsylii bu
dowlano okręty wojenne dla Egiptu , a oficero
wie francuzcy , . zostający w  służbie egipskiey, 
nie tracili mieysc zaytnowanych w swojey oy- 
czyznie. W  Kairze wychodzi gazeta w języku 
arabskim i włoskim: to miasto nawet mają za
miar oświecić gazem. P ań stw a  B  ar bar ryskie  
cia°le dostarczają wojennych statków dla floty tu- 
neekicy. A lg ierczyk  o w ie  niechętni są ku Hisz
panii , nie tylko zabierają jey okręta , lecz w y- 
lądowywają na jey brzegi; podobne ich postęp
ki względem okrętów rzymskich , pogróżkami 
Franęyi po wściągnię tê  zostały .W cesarstwie M a -  
rokkańskiem  okropny mór i głód panował, po
wiadają , że tameczni mieszkańcy- postano
wili zabierać okręta pruskie i miast hanzeatyc- 
kicli. Odważni podróżnicy , majorowie Laing 
i Clapperton, ważne uczynili odkrycia w ew nątrz  
A f r y k i ; pierwszy przybył do 'Iom buktu  , a 
drugi przeszedł przez wysokie góry , odkrył 
obszerne państwó , o którem dotąd jeszcze nie 
wiedziano, znaydował sie tvlko o dwa dni drogi

7 U C U  L

od Nigru i zdawał się bydź przekonanym , ze 
ta rzeka wpada do zatoki Benińskiey. W  począ'-
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kach tego ro k u  tw ie rd z o n o ,  ze A nglia zupe łn ie  
w yrzecze  się n iebezpiecznego panow ania^ nad  
Cap-cpste-castl  na Z ło ty m  brzegu, jednakże je
n e r a ł  C am p b ell  w ie lko rządcą  n az n acz o n y ,  ze 
św ieżem  woyskiem  tam sic udał.  W k r ó tc e  potem  
y/s z a n t eyc zykowie napad li  na osadę, w ie lk o rząd 
ca przym uszony  b y łw e .zw ać  w szy s tk ich  miesz
k ań c ó w  do b ron i.  Stoczono k r w a w ą  b i tw ę ,  A szan- 
teyczykow ie  u trac i l i  5 ,ooo ludzi,  K ró l  ich ciężko 
ran iony ,  dn ia  7 s ierpnia  um arł .  A nglicy  m e  bez 
znaczne v s t ra ty  zw y c ięs tw o  to odnieśli; z ich s tro
n y  B0 0 ' ludzi po leg ło  a 2 ,000  było ranionych. 
F rancuz i  p rzy  Senegalu , także  musieli w alczyć 
ze zbun tow anym i m urzynam i,  k tó rych  sześcio-t.y- 
sieczne w oysko, jak pow iadają ,  k i lk ak ro ć  rozlnja- 
ło 'zą łogę francuzką. W sz y s tk ie  środk i ce lem  
zniesienia hand lu  niew oln ikam i były  do tąd  bez
sku teczne ;  do jednego miasta R io -Jan e iro  w c i ą 
gu ro k u  p rzyw iez iono  ich  2 5 ,000. Osady założo
n e  na P rzy lą d k u  Uobrey N adziei, nie by ły  t ra 
p ione p rzez  K a fr  o w , lecź w ic ie  u c ie rp ia ły  z 
p rzy czy n y  długiey posuchy. W y p r a w a  angiel
ska, wysłana ce lem  rob ien ia  odkryć do M /ryk i 
/ jĄ c lio d n ie y  i M adagaskaru, stara ła  się w eyść 
z tem i k ra jam i w  stosunki han d lo w e .  N akon iec  
m ożem y w spom nieć jeszcze o w ażnych  sk u tk ach  
dla żeglugi do Indy i ,  w y n ik ły ch  z p o b y tu  N apo
leona n a  w yspie  ś. H e len y ,  m iędzy S tarym  a N o
w y m  Św ia tem  leżącey. P o b y t  t e n  zw róc ił  uw agę 
szczególną n a  sąsiednią  , do tąd  n iezanueszkańą  
w v sp e  ^W niebowstąpienia  (Ascension); tę  nagą 
skałę  p o k ry to  ziem ią, u p raw io n o ,  a p rzez  lo za
m ieniono na w ygodne mjeysce odpoczynku dla 
odbyw ających  podróż do In d y y  W schodn ich .
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